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ROK VI. I 

Smlartaln1 BWDłDCJB 
. plłota 

nad domem of ca. 
Ryga, 27 sierpnia:.. 

Zjazd antypolski 
w Sapotach. 

Odańsk, 27 sierpnła. 
Policjant w obronie własn~l zabił a·wanturnika, 

8 dwo.te innych - Ciężko ra,nfł! Dziś odbyWal się w Soppotach vrieł 

Męty bału.ckl·e naci·eraJ·ą .na po11·cJ·ę. ki zjazd nacjonalistycznych organiżacji niemieckich, przyczem uczestnicy zjaz-
du urządzili pochód przez. miasto, nio-

Lódź, 27 sierpnia. f Tymczasem na miejscu krwawych I gloWY. . sąc chorągwie 0 barwach cesarslćclt 
Wczoraj o godzinie 10-ej wieczorem i awantur. Wasiak i Czaplówna zostaJ.i ran11i Kongres nacjonalistów niemieckich 

łódzkie władze poHcyjne zostaly zaalar 
1 

zebrał się już tłum mętów bałuckich, ·bardzo ciężko. W stanie nieprzytomnym i miał charakter bojowy, skierowaey, 
mowane który również zajął wrogą postawę wo I przew·eziono ich do szpitala św. Józefa. przeciwko Polsce i Francji, co zwfasz„, 
krwawemi zajściami na ulicy Francisz- bee posterunkowego. IIl komisarJat po- i Policja konna i piesza po pewnym cz.a ~~bitnie zaznaczyl-0 się w przetJJ9.! 

kańskieJ.. licji, który został zawiadomiony o wy-, czasie . zdołała rozpędzić tłumy, groma- w1em~h. . , ,. 
f'rzed bramą domu przy ulicy Franci- padkach, skonsygnował większy od- dzące się na mrejs~u krwawych zajść. t · ~-.. , 

szkańsldej 60 na tle jakichś porach u n- dział policji, który wyn15zył na ulicę I w nocy w urzędzie śledczym prze- Smiarć ws kuf Bk sno•v• 
ków osobistych wynikła bójka pomię- franciszkańską. Wezwano również po- i słuchiwan9 świadMw strasznych wy- Ił! ~ 
dzy znanymi apaszami bałuckiemi, Sta- · gotowiie. · l padków. Dochodzenie prowadzone jest SirdvDk( 
nistawem Cieślakiem (Franciszkańska Przybyły lekarz stwierdził zgon Cie· przez inspe~tora Noska i nadkomisa- I • 
nr. 62), 24-letnim Stanislawem Wasia- ślaka, który otrzymał ranę postrzałowe rza Weyera. · Warszaw~ Z1 srer.pnta. 
kiem (Franciszkańska 10) i 24-letnią 111nwwww1a•w111fflMiJ.filf'!J!lm!łh@Jiliii mmm~ lldil!iM'!i&&iMZi&JJZiZU!&lJW 
Stefanją Czapką,, bezdomną. Cieślak i PrzebyWająca na WyWczasach w 
Wasiak dopiero niedawno zostali wy- NIE USPOKOIMY SIĘ Michalinie 32-letnia Krauzowa., zam. 
puszczeni z więzienia. Pierwszy z nich . . stale przy ul. Bonifraterskiej 31 spożyła 
odsiedział czteroletnią karę, drugi zaś '' · jak podają, nieświeżą sarc1ynkę i u1legła 
i;;ześcioletnią. ' BEZ WILNA" WOł A BEZCZELNIE zatruciu. Koniecznym zabiegom wido--

Qdy bójka przyjęta groźny obrót, - ·-' · · ewie - nie poddano jej natychmiast -I 
.Jdllru przechodniów sprowadziło poste- W ALD EMARAS. ' tak, jak powmno się t-o nczynić w ~1 

runkowego Szymczaka. Na widok poli · l dobnych wypadlkach. Po kilku dnfaclł 
cjanta, zapaśnicy zaprzestali walki i Kowno, 27 sierpOO. ,;Daqde nam Kowno„ (Q", my 'dzi-S oo- Krauzowa zmarła. Zwlokl jej zostami 
spólnymi silami natarli na Szymczaka. „Exipress Por." do100&i: ~a.damy; ..,bez W"ana nie uspokoimy. p.rzewieziooe do W.arszawy, gdzie ~ 
. P05t. Szymczak znalazł się w bardzo p· . . . s.tę t staną pochowane. __ _ _ . 
poważnej sytuacji. Mimo kilkakrotnych w. ioeianach, ~óre l.~ o 2S km:. ~ . • .- „ „ • , . • . 
ostrzeżeń, że zrobi użytek z broni, g~~ J?O'~lro-hWwslkie.J, odi~yw~ SJ.ę • My, ~~· m~i1ńy pa~ętac, ze Dl!(; Plon~~, ot.ref. 
awanturnicy rzucili się nań z tylu, po- ~ wielki ZJazd is.ooo c:hłopQ.w łitteiw- li0II1L weisć do iWilma tylko iaJto do sto- Hl!!ll n llj!I 
wallll go na bruk i ściągnęli z niego pas &kkh. · cy twy. 
dląc go rozbroić. , Na 7Jjeźd'zie fym Watdemazais wygło- My musimy b~ g'ospoaar.zami w Wił Londyn, ;Z'/ sierpn'!a. 
. Policjant, bardzo silny fizycznie, sił wielką mowę polityczną, w kitórej w ntie i. ·~ u siebie możemy p;rryiąć przed Na angielskim parowcu „Port :ffu. 
~ołat Jednak podnieść się z chodnika i sposób niezwykle drażniący i 111iiez:grabiry stawiClcli Po:Ls.'ki . „ . . . pier" od kiilku godzin pali się ładunek 
kierując rewolwer w stronę napastni- usiłował odpowieddeć na mowę Mar- Piłsud:ski. m6wil: , · · " ' ' zapalek i nafty. Dotychczas nie udało, 
ków jeszcze raz ostrzegł ich, że będzie s~łka ~iłs~dskiego, wygłoszoną na zje> Wilno moje mile miasto ofiarowali się ugasić pożaru. Statek znajduje się w1' 

strzelał. Awanturnicy nie zważali jed- dzie legj.oirllisiów w 1W.ilnie dnia 12-g-0 b. mi je le,d'joniśoi. ~ dJta.to.r Pl(}lsJn pobliżu wyspy Samoa i donosi przez :i:a; 
nak i tym razem na jego ostrzeżenia. m. • • chciał .; tem p~ zaznaczyć, ie ·c:Uo, że cala, silą I?a:ry dąży ~o wYhrze..~ 

Rozległ się szereg strzałów rewol- Wddemarns ~ m: mo.; wr~ CZ8$Y średniowiecznego foudałi- zy, od lctórycp. Jest odległy ~ 75 mł 
W«OwYCh. Cała Et.trapa mteres:tllJe Slę of>eonie zmu. kiedy całe miasto należało do jednie a·ng., lecz istme1e obawa, że zamm ~ 

Cieślak, Wasiak f Czapla pa<li na Llltwą. Przed kiillkunastu dniami: Pola.cy go człowieka 71 
1 

bije do brzegu, nastąpi eksplozja całego 
bruk zalewając się krwią. w W.iilnde wołali: W k 1'lcze • • ""-.l.1.-- ładunku zapałek i nafty. 

1 za o ~swą mowy w ,~a. - "., 
ras zazna-czy!. te te same mniej'W'ięcei 

K li k . słowa miał wyg~ pr~ Sm~. z1r1rz1nłB staftłów. . e og o pa cie pokojowym. :i:r~;:a:l~~u&ał ~- Oslo.127sierpnia. 
Oświadczenie wobec przedstawicieli prasy. ~~ę "!'J_'!.~~~~ hmoiSczył nztsieisze1 nocy na pemem mona 

· zwroł,<l;Ull w llD~u.uas.u Zle'Uirainyc • prosząc na wschód od w-yspy f ehmam no~ 
. , . Paryż 2'r sierpnia. Dzi~lł.:..• 'i:.- . ~-'!- • toh, „a<by go niM"óc;ł tiit~i poditr.zymał w ski parowiec ,,Krana" najechał na staJ 

Po&ekretaa stanu Kellr<lf oświad- ,..„.„u~y. vet wszy~Klllll • ~ a'kqa. o odzyskaru;e :Wa.lnai. , 
czył wczocai przedstawiciel~ . , Zie którzy zechci~ do p&ktu przecl!W'WOIJ~ ~ chl • choć . c tek .żaglowY niemiecki „Cecylja"'. l.a•, 

nie będzie się rozwodził o ~ot~ nego pnystąpić, a 'tem samem wyr~ ni przez agit&:ów przy;m:Jt!C::td:;~ ~°ałbn~~~iir:den ~a~~w= 
~· gdyż to, co ~ałby .powiedzieć, zd~w~~~. ~P?ł.E>racy; ptą chłodno....., nie bez pewnej boj·aźn±. tek „Cecyłja" również zatonął. ··: 
Jesit zawarte w pakoe pr!ZeCLWWqeDillym wzme:si~u ~UUll\An& l""'Aogu. . " 

który będzie daiJszym krotkiem na drodze 
do wzmocnienia poikoju światowego. 

Pakt ten powetał z ini.cjaitywy szla
chetnej i wielikiej min. Bria.n.da. ~erpa
~a~e. w majem mueniu i .imieniu mo ! 
ich ziomków muszę podkreślić, jak diale · 
~ jesteśmy wdzięczni !P· Bianido:wi za po 
rusz-e:n:iie spraiwy po:ko}u w tak staooiw~ 
czy sposób. 

INIE ee 

Dziś-koronacja 
l\cb1n1da Zogu. 

Wiede6, 27 siierp.oia. . 
'WybÓT króla albańskie.go został od- f 

roczony do Gziś 27 b.m., a to dlatego, po ' 
nieważ przedtem musz;ą być zweryliko- ] 
wane tnailldaty DOIW'owyhraoycli posłów. l 
Na sobotciem posiedzeniu wyihraaio pre-. ! 
zydenta Zg.romai&.enia Narodoweg<>, oraz [ 
,IWYSłucha.no o:r~a Achmeda Zogu, po-- l 
'CZem nastąpiło zaprzysiętenie posł.ów, :r l 

· .wybór k~ weryr.flikacyinej,. Na te:m po l 
~ sobotnie zostało iza:mknięłe. Il 
~a posiedzeniu poniiedziałk<YWean. po 
l~weryfiik<>wiainitt mandatów poselskich ł 
,mtstąpi urocrr• proWamowame Ach-- ~:. 
~~~~ / 

W czoraJsze uroczystości dożynkowe w Spale,. 



KARKOŁOMNE 
PRZBCHADZKJ 

po ulicy Piotrkowskie;. 
KIEDY 70 SIĘ 

WRESZCIE SKONC~Y1 
l..ódź, 27 sierpnia. 

Przygody pani łaunaczarskiei w Berlinie. 
Tryb· życia pięknej kobiety ~powodował interwencję Moskwy. 

Klejnoty carskie wzbudzały ogólny podziw. 
Przed kilku dniami . przy zbiegu Dziś dopiero, gdy Łuczanarski nie re kosztowało wiele tysięcy dolarów, Berlinie i postanowiła studjować ni~ 

ulic Piotrkowskiej i Narutowicza wpa jest już ministrem oświaty w Sowie- jej klejnoty, stanowiące same w sobie miecką sztukę kinematograficzną. 

dło auto pożarne, śpieszące do pożaru tach, cala Moskwa opowiada sobie duży majątek, - wszystko to było na- Unikata ona, jak ognia, zebrań k~ 

w rów, wypełniony piaskiem. przygody jego pięknej żony, jeden z naj prawdę odpowiedzią dla Jej urody ramą munistów berlińskich, natomiast dosko 
c!ekawszych epizodów .z sowieckiego To też .nad brzegiem Lemanu mó- nale się czuta wśród arystokracji, która 

Był to jeden z codziennych frag- życia. wiano tylko o „pani komisarzowej". Ko na wieczorach poznawała na komisa-

mentów, jakie można obserwować na Lunaczarskaja przed §łubem była muniści szwajcarscy byli oburzeni, a rzowej dawne carskie klejnoty. A w nie 

ul. Piotrkowskiej w związku z szalo- miłą coprawda, lęcz skromną aktork:t Łunaczarskij, wściekły na nich. Tłuma- długim czasie „gwiazda" podpisała bar 

nym rozmachem „kopalnym", od tylu kinematograficzną. A gdy Jej mąż wiel- czyi w urzędowym komunikacie, iż dzo korzystną umowę z wielką niemleo 

d · · żl' · · t ki przyjaciel Lenina, został ministrem futro żony było z królików, a klejnoty ką wytwórnią kinematoKraflczną. 

tygo ni umemo iwia1ącym wpros u- oświaty . miła ta osoba zaczęła robić fałszywe. Oczywiście, nikt w to nie Nieszczęście chciało, że wojujące 
trzymywanie normalneg__o ruchu ulicz- karjerę błyskawicznie. Yf r. 1927 mó- wierzył. komunistki berlińskie, ani piękne, ani na 

nego. wił o niej świat cały. Mimo wszystko piękna komisarza- wet mile, oburzone były postępowa-

Roboty muszą być prowadzone, to W roku tym Łunaczarski otrzymał wa czuła się bardzo dobrze; nowe śro- niem, a szczególnie powodzeniem Łu-

J·asne! Muszą kopać i na kanalizację, bardzo ważne zlecenie, wskutek czego dowisko podobało się jej nieskończenie naczarskiej. Rozjuszona Ruth fischer 
w.yjechal do Genewy. W podróży tej, więcej, aniżeli sowiety; to też gdy mi- napisała też szereg artykułów, w któ

i dla gazowni, i telefonów, i elektrow- jak wiadomo, towarzyszyła mu żona. sja męża została skończona, oświadczy rych oskarżała o wszystko „gwiazdę„ 
ni, i dla naprawy wiecznie psujących Zrobiła ona w kołach dyplomatycznych ła, źe do Moskwy nie wróci. Łunaczar i żądała od Moskwy, by ją wyklęto, 

się bruków! dobre wrażenie. ski był widać dobrym mężem, bo sam Lunaczarskaja, pewna siebie, lekeewa-

Ale niechże w tern wszystkiem bę Jej suknia, w której ukazała się na wrócił do stolicy sowietów; żona zaś żyła te ataki. 
pierwszym wieczorze - jej futro, któ- jego wynajęła wspaniale mieszkanie w Gdy artykuły skutku widocznego 

dzie jakaś planowość! nie odniosły, organ komunistów Jlie-

Trudno przecież z Piotrkowskiej mieckich „Rote Fahne" zamieścU ostrą 

ulicy czynić areny dla przygodnych Energiczną walkę z szmuglem opium krytykę trybu życia ptęknej aktorkL 

popisów lekkoatletycznych. Taki wy- k. Wobec tego uważał za koniecz.ne zło-

. rozpoczął rząd brytyjS 1. żyć jej wizytę sam ambasador sowieo-
padek jak z autem straży ogniowe] ki w Berlinie, Krestinski. Poczynił on 

może pozatem przyczynić się do spo- Rząd brytyjsk: ztożyl w sekretarja· 1 w krajach Dalek!ego Wscho~u .. Powo· jej bardzo poważne wyrzuty i wręczył 
tęgowania katastrofy pożaru. cie generalnym Ligi Narodów pro}~kt de~, który skl.oml r~ąd brytyJSk~ do zło- poufny rozkaz, by w ciągu dni trzech 

Jakże · · d k d · "ć d powołania komisji ligi, mającej zbadać. o: ż~ma tego proJektu Jest mal~ - Jego z~a wyjechała do Moskwy. 
się Je na ZlWI ' g Y ro- hecny stan wykonywania postanow1en mem skuteczność _zarządzen, plyi:ący..,h Łunaczarskaja odrzekła mu, że w 

wy, doły, góry ziemi, magazyny sprzę skierowanych przeci.w szmuglowi opium z po~~anowi~ń "!1ędzyn~odoweJ . kan· Berlinie czuje się doskonale, że przeciw 

tów, piramidy cegieł, falangi rur czy- w wencJ1 przec1wop}umDweJ, zawarteJ w r. ko „Rote Fahne" wystąpi do sądu ze 

nią z Piotrkowskiej odcinek frontu z 11912 oraz postanowień k.onfe~en?iit od· skargą 0 oszczerstwo, panu ambasado-

wojny światowej. zatory tworzyć się muszą stale. bytych w tym samym przedmiocie w !a· rowi zaś radzi, by się więcej do niej nie 

N. d 'ć · l' 'ć Gd d h. t d. d tach 1924·25. trudził, jeśli nie chce, by go służba wy. 
ie os , ze przez u icę przemyct 1 y z wuc s ron na Ja ą wozy dr 

1 
się jest równoznaczne z bohater- 1 tramwajowe niema już mowy, by au- . Okazuje się. że mimo .tych posta~o- rzWit~i:r3wszeJ~hwili sądzono, że śmia 
stwem przepłynięcia przez wodosvad j te mogło przecisnąć się lub normalny wień, uprawa maku w Chinach wzro::.ła I ta kobieta wygrała. Krestinskij nie po

Niagary, - jeszcze chodniki na tych ; śmiertelnik mógł nie zadrzeć z trwa- znacznię i doprowadzila do znacznego i kazyWał się wcale a „Rote fahne" mfi. 

samych od "nkach „ausgerechnet'' też Igi o całość swych członków. wzmożenia dzialalnośc: przemytników l czato. Jednak czwartego dnia po tej 

są rozebrane. Pozostawiony prze- Kiedy to si•• skończv. ? opjum. Projektowana komisja lig.I miała· 1 słownej rozprawi.e przybył z Moskwy 
"' telegram, stanowiący wyrak dla Łuna-

smyk między ścianami domów a ba- Trudno przecież, by w~,zyscy ' by za zad.anie przeprowadzenie §ciślej- czarskiej . . Wezwano ją do natychmiasto 

rjerami ochronnemi pozwala jedynie mieli się nagle ubezpieczy~~ od 1w.gtych · szych badań i więks1.. ej kontro!. ...., dzii:· wego powrotu. Spakowała więc rzeczy, 

bardzo szczupłym obywatelom prze- wypadków śmierci. A jak to dłużej!! dzinie uprawy maku w kraja.eh Dakk;e- i wyjechała najbliższym pociągiem. 
być karną drogę i z jednych rękawów potrwa, to jednak trzeba bt:uzie po-, go Wschodu. . Teraz, gdy mąż dostał dymisję, I»' 

dzi ona w Moskwie ŻyWot skromniej
strzep~ać kil?gramy wap~a i farby! myśle~ o przyszłości ~odzi~ i ubczpi~ Rządy pań~tw, które p~sia.dai'.l _wpły- szy, niż kiedykolwiek, wspominająe 
a drugich wyciągać drzazgi, wyrwa- czyć się do cz=isu ukonczema w Łod2'! . wy na Qalekim Wschodzie i związa~e tylko piękne futra i bezcenne klejnoty. 

ne żywcem z -nieoheblowanych be- robót „kopalnianych". I są interesam: z Chinami, odpow;\!dzialy Nie wrócą one do niej ni~dy, skoro mąf 
lek. E. Lukar. przychylnie na propozycje angielskie. stracił zupełnie wpływy i znaczenie. 

r .................................. ,.. ... __ ... ___ .__ ... _..__ ... _.l"t mordu. Rozterka duohowa owładnęła Lim-

• ----------------·---..... ------........ • a - A nędza mas niemieckich, cod.tien- burgiem. Obowiązek żołnierza urzędnika „, .I BERNBROUX , •• , ~e tragedje rodzinne tych, którz~ odda· wal:czyt z głosem serca. 

----- - · I Ją na „poJu chwały" swych synow, or Pacanowski tymczasem zdawał rela-

1 - 1 ców, mężów i braci, otrzymuje w za- cję Rozenowi, który zaskoczony wieścią \ PRZEKLEnSTWD KRWI \ ' mian za to system kartkowy, niedosta- o pobycie Limburga V! Łodzi po spraw:o-
I 

1 
f. tek, nowe ciężary podatkowe, przymuso· zdaniu szwagra stracił do reszty nadzie-

l I I we pożyczk· i których z braku innych ję na pomyślny o?~ót. sprawy. 
· środków karmi się hasłem: „Durchhal- - Teraz zemsci się napewno. Pocoś 

I POWIEŚC SENSACYJNO·KRYMINALNA. \ teh", głoszonem przez tych, którzy nie powiedział, że towar t~n jest ~spótwta-
r'I „ ... skosztowali jeszcze ani razu czarn;go snością Maurycego. Nie podeJrzewalem 1..1--.------.----.---------------.„„ chleba o smaiiu gliny. nie odmówili sob;e 

1 cię o taką niezr~zność - wyrzucal Ro-
. · 54 I nigdy jajecznicy na drugie śniada n .e i zen Pacanowskiemu. 

1 
potrafią wyszukać w Berlinie garkuch· - Ja ci mówię, że tak jest lepiej -

Limburg powstał z fotela, by odprv· rządzają okupanci ludności Łodzi, jed- i nię, gdzie, coprawda za drogie pieniądze, zapewniał Pacanowski. - Trzeba jed· 

wadzić Pacanowskiego do drzwi. 1 . j nak rów~oc~eś~ie pr,awie_ w: ~z ; ~t obraLy · ale można zjeść d.obry, srna~zny, obfity 
1 
na~ jeszcze czyjejś pomocy w te~ spra· 

- Jestem zrUJnowany, to jest dla ?tra~zneJ pozo?1 w~~enneJ, .w1dz1ał pobo· befsztyk po ang1el~,ku, mmo hasła: wie wyjaśniał sprytny Pacanowski. 

mnie katastrofa ja pozatem nic nie mam Jow1ska we f rancn, gdzie rozkopane . „Gott strafe England . - Nie rozumiem? - spytał Rozen. 

- błagał już pr~wie nieszczęśliwy Paca· 1 c ·~ra mtodych, pełnych ży~ia i sił .ludz.i ! - Cóż znac~ą nasze. re~wiz_Ycje wo- - Domyśl się, nie trudno zgadnąć 
nowski. lezaly razem• ze szczątkami karabinów bee martyroJogJi ludu memieck1ego, czy , kto jest odpowiednią osobą dla ztagodLe-

Limburg rozłożył bezradnie ręce. maszynowych, wśr~d, zapalników zuży- l rzeczywiście warto. zastan~wiać ~i ę nad 1 nia Limburga. . 

- Pan e drogi, niech mi pan wierzy, tych grana_tów, ws~od. r-0zszarpanych 
1 
d?lą tych, ~tór~y mimo WOłn~, mim? ta: - Felę zapewne masz na myśh -

te ja w tej chwili nic dla pana zrobić ~ wnętrz kom. artyleryJs~1ch, wraz .z ~a- ; kich ka~akllzmow n e potra~1ą WYJ!zc~ nrepewnie powedziat Rozen. . 

nie mogę... ~ym ~obytk.ie~ 1:1stępuJący~b oddz1alow poza . c1~sny .krąg swyc~ i~teresow i _ Oczywiście, to nas uratu1e :- ~o· 
_Ale dla Feli, dla feh pan zrobi, bo ~edneJ lub ~rug1~J strony! lezały taksam? , chcą .zyc tak, Jak zawsze zyl_1, ~uto, uo- twierdził zadowolony z domyslnoscf. 

i jej mąż wlożył w ten towar resztki Jak skrzyme zuzyte, ~m~zczone plec~ki, l brze i be~trosk~, przyz~yczaJe~1 po ma- szwagra Pacanowski: . 

jej oszciędności zepchnie ich pan na pop~kane k_olby karabmow, zardzewiałe • ly~ wysiłku ?Si~gać duze zyski. z pel:ie- _ Ani mi się. waz!! i-:ela nawet. me 

dno nędzy. ' zwoJe drutow kolczastych, blaszane bu· go zlobu rosyiskie?o? - rozmyslał Lim· wie 0 naszem n!es~~zęśc u,. zabra~1am 

_ Tragedje są chlebem powszednim delka od konserw, pochwy opuszczone burg w samotności. ci z nią 0 tern mowie! Tego 1esz~ze ora· 

wojny - pow .edz1al niewzruszony Lim· prze.z bagnety, które ~grzęzły zapewne ,M.._mo to wizja ukocftanej, pogrążonej kowato, żeby ją do tego człow1e~a po-

burg. w p1ePS . „":'ro~a": Ie.zał~ młode trupy w nędzy, cierpiącej niedostatek bynaj· sył·ać w takiej misji ._ oburzy! s ię Ro-

. . . . francuskie i niemieckie Jak sprzęt zu· mniej nie z winy męża lecz z winy cira· zen. 
- .Leutnant m~ po~mien zwycięż~~ żytJ.'., lic~szy, niż inne, li~hszy od pod.Liu· pieżnych rąk najeźdicy, którego on, Pacanowski zr9bił wielce z.dziw· oną 

człowiek~ - powiedział z patosem Pa rawioneJ od kul ładownicy, nawet, gdyż Limburg był przedstawicielem i wyko· minę. 
canowski. do niczego w· ęcej się nie nadający, ty1ko nawcą d.rakońskich przepisów n'e <lawa· - Jeżeli chcesz stracić towar ... Zre-

-. ~le człowiek _nie może sam jed.en do zakopania w ziemi na wieczny spo- ta mu spokoju. ' sztą za.wsze byłeś fantastą i gdyby !tie 

Z~yc1ęzyć pra~ WOJny -. odpo~ledział czynek. Cudze nieszczęście, krzywdę łatwo ja, tobyś dzisiai nie miał co do ust wło· 
~imbur.g, podaJąc pr~yjaźn e dlon na po· Pod siwym mundurem, zapiętym można sobie wytłumaczyć, wyperswa- żyć - obraził s·ę Pacanowski. 

zegn~nie Pacanowskiemu. . . szczelnie na wszystkie guziki koloru dować je temi lub innemi okolicznościa· - Gdyby nie ty, tobyśmy tego cale· 

Limburg pozostal sam ~. gabmecie. , czystej miedzi, pod czarno· białą wstążką mi, jednak gdy na~a prawda brutalnego go kramu nie mieli. Twoje ryzykowne 

Oparł znużone czoło ~a dlon1 i długo po- „Żelaznego Krzyża" budz. ło się serce życia chwyta nas lub nam bliskich za interesy pachną zawsze kryminałem ... 
zostawał w zamyślen;u. uśp:one przez okropności wojny, zahar- gardło wówczas... wówczas burzy sę - iNe gadaj głupstw, wskaż lepsze 

Sł.owa Pacanowskiego zapadły gfę· · towane w widoku krwi, nieszczęścia, cala nasza jaźń, wówczas, czując tę interesy, gdtie są twoje pewne, uczciwe 

boko w jego duszę, zmuszały go poprn-1 gwałtu i strasznej nędzy ludzkiej. krzywdę, tysiąckrotnie silniej, buntuje pomysty? Zresztą więzienie też dz..s!aj 

stu do zastanowienia się, do zatrzymania Uczucie ku Peli przyśpieszało tętno my się przeciw niesprawiedliwości !osu nie jest hańbą. Wstyd jest tylko głupio 

na chw'lę wzroku na nędzy ludzkiej, na ! obiegu krwi, wspomnien··e jej osoby za· i n~ znajdujemy stoi~kiego wytlumacze· stracić towatt, gdy jest wyjście ... 

tych strasznych krzywdach. jakie wy· ł cieralo okraooe obrazy wzajemne10 n·a. - '°· c. al 
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Krwawa batalja na schodach. 

Cztery osoby ranne.-lnterwencja pogotowia. 
Lódź, '27 sierpnia. 

Cztery ofiary pociagn~ła za sobą 
krwawa bójka, która wynikt:1 w domu 
prr.y ulicy Srebrzyńskiej 2i. 

Gospodarz tej kamienicy 56-Ietni Ste
fan Mafachowski od dłuższego czasu 
darł koty ze swym lokatorem Janem 
Pietrzakiem. Wczoraj doszłll do gene
ralnej batalji. Która z powaśnionych 

pogodzić walczących, lecz ich usiłowa
nia spełzły na niczem wobec czego we
zwano policję. 

W chwili przybycia posterunkowych 
Małachowscy i Pietrzakowie leżeli na 
schodach, z.broczeni krwią. Zaalarmo
wano pogotowie. Lekarz ('patrzył ran
nych, pozostawiając ich w stanie ci<;ż
kim na miejscu. 

fFit 

st~on zapoczątkow~la a'Yanturę --:-- n•ie-1 ooooc~XX> - No Jasiu slyszat.~m "'e macle " 

schodach zawrzata zacięta wal'ka po- Przechodząc przez ulicę .?r:1~ ~o~e zkec? o. zy 0 c opie~ 
wiadomo. Paktem Jest Jednak. ze na I d d ~ k c- ' t hl · 

między małżonkami Pietrzakami a Ma-· roze•rzyj się uważnie, unik· c.;z:v zzev. czyn t: d . „ I d 
-:- Żona mi p~ze._ że jeśli jej pośle lacho,w~kim i jef?O _synem .Zygmu~em. niesz lia!łlctwa i śmierci. · I ją j~ pewno erą z1.. wczyn rn P rtt• 

ptemądze, zostanie Jeszcze dwa tygo- Zapasmcy uzbro3enr w tępe przedm10ty ~ .-. -· . .„. *HW'Uifiił•••eW!liiiliilm....,.. 
dnie. Doskonała perspektywa. Ale co Krzyki i wołania na pomoc postawił~ 
ja tu znowu mogę użyć bez pieniędzy? na nogi cały dom. Lokatorzy próbowali 

eegl i AtiMi C ** iJ p WWW~! iiiWWW@hłt*""""6Arwm"-:m3 'F łłotowania giełdy złodziejskiej. 
Tr Ud n O WY da C, z a mą z• mat k f3 StoJ Zofja, zam. przy ul. Przemysłowe) 8, f Wierzbę ~Ię, be-z stałego młefsca zamłesz• 

e • • · ~ • skradła złote kolozyk.ł wartości 9 zł. Podleckiej kania, z!Mrzymano za kradzież pantofli z mlesz-
·i· Lookad.ll, zam. przy ul. Brzezińskiej Nr. 116. I kania Dawidowicz Marjawty, zam. pm;y ul. Lu-

NiepOWSZednie troski energicznej p. Ba 1 1. Samulskiemu Zygmunt·owl, zam. przy ul. Ale- toml~Jei s. 

Łódź, 27 . . - 7-baczy""" rfo, 1·est nawcl ba.rdzo ksand~owsłclej Nr. 57 z sieni skradziono rower Szymatisłdeg.o WładySfawa, zam. pr.zy al. 
t SleTpn'la. LAI ..,... 

15 B l On wartosci 80 zł. Brzezińskie] Nr. 8, zatrzymano z narzędziami 
Największą troską Bajli We.rnnamowej P:ZYs.tojny - .zapelWiliała ją aij a. Krzemiecką Mariannę, zam. w Rudzie-Pabla- cłeslelskieml które zostały skradzione z budo. 

była kwestja wydania zamąż matki, któ- S:ę lll1~ da tobie poika.zać w po.dar.tym nłcklej przy ul. Zagajn!kowef, zatrzymano za wił przy uJ. '1 Mała na szkodę .M.achni.kowskłege 
ra niedaw11t0 owdoiwiała. u:b.raruu. . . ł ·-.!--~- kradzież materiału na ubranie wartości 400 zł. Stan., .zam. przy uL Wójtowskiej 23• 

W do wa nLe UJJrza a Jeu.uaiK. tego ~e . Nelkeo Hali. zam. przy ul. Plac Reimoota z. 
- Ty jesteś jeszcze dosyć młoda - go męża i!1l spe. Gdy ho·wiem młodZiLal'l I . · fogeł Manachem, zam. przy uL Ołównel '1, 

przywłaszczył sobłe kilka kredensów kuchen· 
nych ogólnej wartości 500 zł„ Śliwkow~ WU.. 
fa, zam. przy uL W olborskleJ 17.. 

mówila Baijla do swej 45-letni.ej matki otrzyma.I 300 złV'tych, zbi.egł .a.o. Warsza- l ul. MJ:U~\~;,ń~~:r~~.!!:1s:!w~~:!~k~ Ra;i:;k:r: 
m<Yi:esa; 1' eszcz,e dużo ~c.zęścia mal.eźć w diz h 1 ł ł - .~~- W wy g· ie prze u a ca e PlJellil'<\".u=· kradzież latarki z wozu Augustyniak.a Bronlsła-
żyoiiu .• , stolicy zositał aresztowany przez policję. I wa, zam. we wsi Podgórzyce, pow. łęczyckiego. 

- Któżby mnie jes7JCZe chciał? - po 
, wątpiewała ·sil:a:rsza niewia'S!ta.. 

- Już ja 7lila.j.dę ta.ki-ego, 
e m••· ł WWF w '&l@M ··-· IM i . *ttiłLi± *'WMH*'" 

I malaizła. Miał 25 Jait, dwa zn.iszC'ZO
De garnitury i wiel'lcie na.dzieje na pr.zy· 
szłość. Nazywał się Chaim Gruibiiner. 

- Mnie jl081 wszystko je·dno, kt'() zo
stanie moij·ą ż.olllą - mówił - m<>&ę i~ 
nawet nie w.idzi,eć do ślubu. Granit, że
by miała choć tysią>e złotych„. 

Gd'y więc dowiedział się, że matka 
W ermanowed ma nawet 3()()) ziłot"yich, 
zgodził się na ślub, jednakże pr.red>tem 
zażądał 300 zł<>tycli na kupn.o nowej gar 

Niezwykłe tricki łódzkich żebraków. 
W restauracjach, tramwajach, na ulicy 

pomysłowi żebracy uciekają się do oryginalnych fortelów~ 
Łódź, 27 sieripcnia. dro przy,zwoicie, który stale odwiedza - Proszę o 25 groszy na bilet_ 

Łódzki świat iebraczy posiada wie- lokale restauracyjne. Zwraica się on do Otrzymawszy żądaną kwotę, iil>ie ku-
deroby. P:i-e:niąd.ze otrzymał. 

- Chciałabym go .robaczyć - mó
wiła wdlowa, która nie komunikując się 
z ,,narzeczonym „ przez córkę prze-Słała 
pieniądze. - Nii.e wiem nawet gak wy~ 

lu __ _j t · · U o<lznacza•i'·""'Vlf'h si'ę bufetowy.eh, przedsfawiając .im kartecz. pttje biletu, looz przechodzi do C1aS1tępne 
pr~s awic:ue ...-- J - k ,,_t, . _,_: .i_i , ---' . d . L-- t.! h od 

wiclką or ginalno-ścią, w wculu<lzaml.u dat ~· na illo o~ei w'11Uill ~e, n.....,, ~ępu1ący na·. go woo:u, g ·me muw p<>U'lel"a aracz 
k, · Y ··' plS: „Proszę o wsparćie dlla podiupadtej kogoś z pasażerów. Nas.tępn;iie szybik.o 

ow, . in.teHge:ntne.j rodz.iny". · · opus:reza wyeks{l>loafowainy teren i w.si.a. 

glą.d.a.. 
-Znany- jeS:f: naprzykła4 pewien m.ło- Gdy ·mu -ótłmawiają - prosi o„. kii.eli da do famego tramwaju.. Znani .są rów.n.id 

dzie.niec, dobrze zbudowany, ubramy bM" szek wódki, 1ub o papierosa.. Zazwycz~ żebra.cy, któ.nzy te:roryzu3.ą pr.zechodmów 
- "'&# w nic jedniak n:i.e otrzymuje i wychodzi iz buiteleaiką 1Irucizny, a inawet oorLeQł 

miną obrażo1nego lorda: &p'I'ężynowym. 

Lustracja uzdrowisk. 
Dokonvwa jej specjalna komisja ministerjalna. 

Pr.z.ed ki1'ku dniami rozipoczęła SW~ r cLa.rczym, sanitarnym i aprow.i:zacyjttlym 
dz:!ałahtooć 6!PecjaJna komisja z Tamien.ia przy j.ednoc:z~sn~ za.znaj?mi~iu _się z 
Mm.i.siterstwa Spraw Wewnętrz.nych w 1.<Ch b.rakam1 i medomagana.a.nu, ktore w 
ekładzi.e: inspektora ministetjalnego p. interes.i·e zdrowia i wygody lruracju
Czerwi.ńs'lci-e.go, oo.czelniiika wydziabu dr. sza winny być na przyszłość USUinięte. 
Przywieicurs:ki.e.go i .radcy min.isterjaJ.ne CZ}'l1ll1Qości pomienione.i komisji są 
go Wohla, której porucz.ono J.ootra<J4ę dalszem ogniwem działalności Min.ist>er
najważni.e.}sizy.ch u.z<lrowi&k o charrukforze stwa Spraw W ew.nętrznych, zmierzają-
użyteC'Zllości publicznej. cej do uipo:riz.ąd'kowa:nia miejscowości! 

Zadaniem tej komisji będzie zba<la- które ze względu na swój charakter 1 

me działalności władz uz.drowi..skowych cel wymaJ!a;ją bacznej opieki ze strony 
pod względem administracyjno - 2ospo- wła.d:z. 

Stan ziemniaków - niedobry. 
Tak samo źle orzedstawia ią się rośliny pastewne. 
O iJe 7.lbio.ry zbóż nie pow.i!ll:n.y nas.11-

wać większych obaw - stw.ierd:za Bank 
Gospod>arstwa Krajowego w swem spra 
woz,Jam.i.u - o tyle pewien niepokój bu-
dzi stan rnśli!ll oikoipowych, oraz traw i 
koo.i<:zyn, któ.re ucierpiały widie z powo 
•.lu posuchy. 

Sz<:zegóJnie źle prz-edsitawia się s1Mt 
ziemniaków. Złe zbiory roolin pastew
nych mo~ą odhić się ujemnie na hodow
li żyw.ego inwentarza, iktóry już zaczęto 
w wielu okolicach wy.p.r.ze.da wać, powo
dują<: t~m samem spa.dek jego ceny. 

- Wsitrętna huda ... N.ie będę mgdy - Jeżeli za chwilę nie dasz mi b1ku 
ipO!p'ierał tej knajpy. Nazajutr,z znów jed groozy - mówią taq - to od'biWcę so-
:nak przycho&zi.. bie żyd.e. 

lstnie~ również tw „s;pecjaJislt.ki. tram Są to oczywiście tylko tridk:i. iehrac 
wajowej", kie. .żebrakom łódzkim nie brak wogóle 

Do tramwaju wsiada powa.Zna, czci- Uniw-encji, dzięki czemu nieźle zara:b:ia;ą, 
godnie wyg.~dająca starsza ciiewia.sta i, a g·dyby l!llie lubili zaglądać do kieliszka 
zwraicaiąc się do pierwszej lepsz.e;j osoby z pewnośclE\ mogłi;by sobie odłożyć. 
mówi bez żadnych wsitępów: sporą stmlę. 

A**t w 

Westchnienia miłcsnewbramie 
Bezdomna parka powędrowała do komisarjatu. 

Lódt, '27 sierpnia. 

Posterunkowy policji prze\;hodZ'lC 
wieczorem ulicą Wólczańską usłyszał 
szeptem prowadzona rozmowę: 

- Kochasz? 
-Tak ... 
- Więc catuJ ... Jestem twoja, twoja 

na wieki ... 
· Policjant zbliżył się do bramy. ·n1-
rzał wówczas jakąś młodą parkę sple
cioną w czulym uścisku. Czuły romans 
został przerwany. 

- Państwo pozwolą do komisaria
tu - rozległ się głos ·policjanta. -

- Ależ to moja narzeczona - tłu
maczył się mtodzieniec - cóż możemy 
z.robić, nie mamy mieszkania! Niech 
pan zrozumie naszą sytuację.„ Jesteś· 
my biedni, niesiczęśllwi ludzie.„ 

. Policjant spetnil swój obowiąz~k. 
Sprowadził parę do komisarjatu. Tutaj 
okazało się rzeczywiś-:;ie. że Witold 
Buraczek i Małgorzata Rubaczewska 
(tak brzmiały nazwiska przytrzyma
nych) są bezdomni i nie mają żadnego 
określonego zajęcia. Włóczą ~ię razem 
i żyją z przygodnych zarobków. Spi
sa~o im protokul za ubrn.zę moralności 
publicznej. 

AP o L L o ma~~i i 0~~1~ b[ia ~nrtyiany 
Dziś i dni następnych I 

. H. 

Książę czarnych gór 
Wescły film, pełen romanłycznych przygod. 

Wielki podwójny program w 2<' alit. 

Wzruszafl\CT obraz. Dmtrufl\CT przepych ł a,dze wrp6łczesnego tycia 
paryskiego, osnuty podłu.i głomef powiełci Balzaka. 

W rolach głównych: 

ANDREI LA FAYETTE l PAWEI: WEGENER 

W rolach głównych: 

Vlvlan liłbson i Harry laiadfkL 

• 
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,( Dworzec kolelOWJ w siedzibie pierwszego Marszałka Polski. 
(&}. Sulejówek, letn~a 

I siedziba. Pierweriego 
Mars.załka. Polak~ Jórefa 
Pilsud.81kiego, miej&ee za-

. _ Rsekuracia. . , 
Ludność LocW dzieli się obecnie na dwie ) 

l:ategorfe: na agentów towarzystw asekUl'acYI· ) 
nych I tych, którzy lcb unikają. Śmłało można ; 

powiedzieć, te 70 proc. łodzian zafmule się ase- l 
kurowaniem bllźnłch, reszta za~ t. zn. ,,bDt.n.I'' t 

zastanawiałą się nad tem, w jaki sposób zaase- f 

kurować tamte 70 proc. Judnoścl. 
W Orand-Cafe na 25 osób siedzących przy 

stolikach, conalmnief 20 zajmuJe się asekuracJą 

reszta to d}'t'ektorzy towarzystw Melrura
cyJnych. 

Żyjemy w czasach tak niepewnych, że mu
shny się ozuć zupełnie pewnie I dlatego tylu 

mamy „asekurantów", którzy w katdel chwlłl 

gorowi są ubezpieczyć nas na wypadek naj

większego chociażby nieszczęścia. 

mieszkania kilku wy
bitnych polików i mitni
&tiró:w, JM naip;rzykł>l!.d 
minis1Jr.a. robót publi~z
nych int. J. M-0raczew
skie~o, posia.de. „dwo
rzoo , a. wł~ciwie ła
dny - lepszego e;a.tunku 
kra.mik, któryby był na
pewno ozdobą Hnji kole
jowej w Turkieosta.nie czy 
Taszkiencie, a.Je nie m.iej
Rcowości, oddalonej o 25 
kilometrów od Wausza-
wy. 

Drewntana . buda ma
ją.ca. imitować dwor'zee w 
Sulejówku, nfo da.je 
naijmniejsz!)go a.chrooic
nia., a.ni przed deszczem 
ani pI!zed śnieżycą.. 
dresz-cz za.ś musi przejąć 

.. , . 
. . ... ·. . ' . 

ka.żdeg-o, któ;ry spędzi kilka minut w oczekimi. niu n& pociąg. 
Nic też dzhvnego, że buda ta uchodr.i w ok olfoy :r.a. na.jlepszy roza.a.dnik.„ chorób płucnych 

i n.i-O też d-z.iwnego. że saim minister Mora.czewski "Z.achor-0wa.ł w zim.ie na zaipalenie płuc, wy· 

czekują.c na najbliż~zy pociąg. 
Czy dyrekcja kolei pax\.stwowych nie moglab y zdobyć się na lepszy dworzec, aby nie k-0m

Nomitować Pok.ki wobec zagranicznych oso bi stośc.i ,O{l wiedz:i.ją.cych Sulejówek! -Asekuracja lest wogóJe wymysłem naJwlęk 
czego pesymisty na świecle. Człowiek wesoły, 

o p()godnem usposobieniu, nie lkizy .,na pew

niaka"', że złamie nogę, lub że go tramwaj prze "'~"'~~~~~!-~·lll.'!lml:!~:llS:_::·:J/4~,!'::::!· '!!'!5!''!t-!!'!
1-!!!!'!!!!'!!!!!!•!!!!!!!!!!!!AA!!~w!iii!!®=i#lf!!O:!!W!•!'!*!!M!!!''!*! 

fed:de. A przecleż cały Interes asekurującego 

:1~:: :~:1~e::ę7~tronan1u del1kwenta Ha n de I u I i cz ny ks i ą ż kam i 

'+fi • 

'.MINISTER ZALESl(l 
w ··itńieniu Polslki podlPisze antYW'OjennYi 

pakrt Kefloga. 
l!iJ\!\!i!IAf e "@PKT rtJTQ ; 

Tom fflix aresztowany! 
Poza tem rola agentów Jest równlet nie 

::~7:~!00:~= ::;:t~~ d::1:!!'! winien być zakazany ze względu na zbliżający się 10 ~;~a N;;bit~=: 
ro towarzystwa asekuracyfnego, ble oct dwucb rok Szkolny. w HoUywood do sk.anda!licznej utaTczkt, 

miesięcy Jak odludek. Nłkt mu nie podaje reki, ' I :która wywołała w świecie filmoiwym ,A. 

nikt go nie odwiedm. nie kłanialą mu słę na- Łódź, 27 sierpnia. ' P.iierwsze ja'Skólllci Łeg<> sezonoweg() mery.ki Zrooomiałą sensację. 

wet na ulicy. Bo takiemu podać tylko rękę, a Do}lt'Z~ się sł:ało, że wła<l.ze sa.nńitame hand'lu pojawiły się już na ulicach nas2:e 

zaraz wyciągnie Polisę 1 qcznłe wyliczać He zwróciły J·UŻ uwagę na d~ynifekcję sfa ... go miasta. Z poeząt'lciem roku szkolnego Zrumy odftw&-ca ról cowbo~w, Tom 

to nleszcześć czyha oa c:ieble na każdym kroku rych podręczników. Ks.i.ąika m-000 się liczba uli<:zny-ch ha.001a:rzy z pewoością M!i.x, ma.jcl:ował się w łowairzystw.i.e arty 

Ody pmed kilku dafami zgłosił się do mol; stać ro~diniki.em zara:d<o.·w. Czas.em się pow.ięh.zy. stiki filmowej, Jadwigi Milłe-r i jej męta. 
nn;,.hod d ń.J w· d '-1...!- • :...!. • • w czasie rozm""""' dmizło do <9uraiłrowoe 

tedeai z agentów: dlcl\C mole ubezpieczyć na !:""~ Z'1 ona z omu, s;uzt.e ia. omo w J'<llKllll starue IZ:lla:,~'U')ą S11ę ~ ··' '6~ 

wypadek śmierd: w donw moim powstała pra- ktoś jest lub był chory na zakaźną cho· podręczniki u tych koszykarzy. Są on~ g<> 8j)Oru, kitóry wkrmce pr.zeobrazil się 
wd7Jwa Sodoma ł Oom«a. • robę. ogromnie z:niS7X:'.ZOOle i znać na mch ś1a- w kmvawą bijatykę. ./ 

Agent z taką elokweocią oPOwładał 0 moJej Wład~ sanlitame ma~ą .zamiar przepro- dy kilku pdkoleń. Książka ta'ka test Artysilka wniosła przeciw .NWcowit 

śmłerc1. o tem że zakopl4 mnie do zleml, że nic wa.dizić • d~zynfekcję wszystkich u.żywa- siedliskiem najniebezpiecmiejszych za- s.ka:r~ę clio pro.lrur·a:totji i zjawSła się na 

po mnie nie PoZOStaoie, że tona i dzłed J>O'ZO• nych ksiązek, przyoz.em do sprzedaży de> razków poliąi z oibaindaŻ'OIWa:ną głową. W sk.ute1t 

eCarut bez chleba i dachu nad głową. że na rogu pusrzc~o.ne zo:staną t~lko te. p~ęczntiiki, i nie pow.inna s.tanowcz,o znaleźć się w tego Tom Mix 1X>Stał aresztowany. Ar-

dcy staną pewnie ,z wychtgnłęteml rękoma, że na iktorych ftiguro.wa~ b~?Zle pieczątka rękach uoz.nia lub ucz.en.i-cy. tyg.ta tłumaczył się, że występował „ 
nędza zmusi Ich do popełnienia samobójstwa, • .!'~ne • • . W Warszawie wydano obecnie obrome wł.asooj. 

t.e cała rodzJna póJdzile na marne - a mówi to Przy tej 0~a2!Jtl pragm.emy z:vroci~ ~a- zakaz handlu książkami szkolnemł na 

z taklem przekonaniem, z taką wiarą 1 pewno- gę na pe~.t"':° &Z.CZegół, a nuanoWlCLe na ulicach. 

ścfą - te tona mofa ł &leci, nie JllOgąc dłutel handel ks.iąz~ szkolnemi na ulicaC:~ Organ~ po.ticyij:ne podą$ają niestosu;ją: 

zapanować nad sobą, n;ucUy ml się na szyję I Wędrowni ha:n:dllarze ,z l>07~ cyteh s;ię ~ tyc~ pl'ZeJ>lSÓW do 9U.TO'W'e) unrwarsyt•t Ili PO"lągo 
wyboch• dośuem płaczem, bzyczały: roku. szi1ro:Iir:ego ~zą koszyiki ~ ks~ odpow1ed:zialin.ośct. ł U łl W U ' 

_ Tato!- Tato!- Nie umiera!!- Nie Po- k~1 z m1e;isica na nu.e~e, W1Szęd:zie m~ I Byłobr p<>żąid";-De ,a~hr ~ódzkie '!ła 
EwM nam 
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rogu zdychać z głodu!„. Nłe daj du.ląc chętny~ n.abywcow ze względu :na ~ a~'lruSU~C)gne . row.mez wypow·1:e-

nam popełnló samobójstwa!- stoounkowo mslcie cooy. działy się w teJ sprawie. Ex. 

Z łnldem pohamowałem wzruszenie. Zble

nło ml się rówulet na płacz. Uspakajałem ro

dzlnę, łak mogłem. 

Nlenawłstnym wzrokłem spoJrzałem na 

qeota. Bytem zdumJony - -
8eo człowiek też miał łzy w oczach. Zaga

Tajemnicze zabójstwo jubilera. 
Po lic ja paryska stara się rozwikłać zagadkę. 

Najsłynniejszy w St. Zjednoczonych 
uniwersytet w Prłn<:etown urządza dla 
sw-ych studentów podróż geograficzną 

i geologiczną po catym państwie. W 
tym celu istnieje nawet specjalny po
ciąg, zaoPatrzony w bibljotekę oraz ma 
py topograficzne, geologiczne i meteo

rologiczne. 
lopował się ... Długo ~akałłśmy razem. 

Ku-ku. W wielkim magazynie jubilerskim na 
Fanbourg du Tempe! rozegrał się w tych 
dniach k.rwawy dramat, którego pobud· 

Ruch Uli• "ZDJ Ili r~ryz· u. ki dotychczas nie zostały wyjaśnione. 

puszczają, że był to ohląkany, pomimo, Pociąg ten w-jeżdża na wszystkie Jl. 

że subjekci twięrdzą, iż podczas kupna nje kolejowe, zatrzymując się w najbar 

zachowywał się normalnie. dziej ciekawych z punktu widzenia nau 

W każdym razie wyklu~zone jest w kowego miejscach. Profesorowie mie-

U W li Do sklepu w godzinach poludn·o-

Pirefektura paryski.e:j po.licji zestawi- wych zgłosił się elegancko ubrany męż
ła - jak to c.eyn.i za'2JWY<:zaj ·oikresOIWO- czyzna, żądając pierścionka w kształcie 
staitystykę o ruchu ulicznym Paryża. We węża, kąsającego swój ogon. Klijenta te· 

dfog ·te!i statystyiki Paryż pos.iiarda :prze- go, mimo obecności 2-ch subjektów, ob
szło 300 tysięcy r<YWerów, około 120 ty- slugiwal sam wlaściciel i po dlugich po· 

si.ęcy samochodów prywatnych, taiksó- szuk'waniach pokazał mu dwa w żąda
wek ciężarowych i matocyklów, 2100 nyrn rodzaju pierścienie. Jeden z nich 

tramwaiów i 1400 autobusów. I byl tani ze srebra, drugi platynowy, 
Ponieważ poiza:tem dlut.a i1l.ość wehi- przedstawiający wartość 10000 franków. 

kułów z okolicy ob-jeżdża. uli.ce Pa.ryta, . . . • 
cyfra suma.ryczna wszySlliki.ch ulicznych N1ezna10my! mówiący .łamana. fra.n 
środków IO!komocji, krążących po uli- c!1sz.c~yzną . zdecydował s,1e na tańszy 
cach miasta dochodzi. 00 sześciuset ty- p1ersc1onek 1 kazał go sob:e zapakow~ć 
się.cy. ' w P'!-d~leczko. Poeze~ sięgnął do kie· 

Po.równajmy z tą ogrosnną ilością wo s~em, Jakgdy·~Y w zamiarze 1:1regulowa· 
'. z&w cyfry z rokiu 1900, kiedy Paryż po- ma rachun~u 1 nag1e blyska:wicznym ru: 
siadał około 140 ty&ięcy rowe1:ów, 12 fy chem wyciągnął z ~teszem rewolwer 1 

sięcy dlorożek koo.nych i 1270 omnibu- dał ~rz~ strzały do 1ub.l~ra, który padł 
s&w i tTamwa;jów k001nych, a tyliko 618 na z1e~1ę zbroczony krw~ . . 
samochodów i pomniimy, że to wszystkCI Z~mm oba.d"':3J ~ubJekCt zdołah 
l.ci.e:d.yś wystarczyło - czy nie powmny przyJść. do. s1eb1e, . meznajomy przez 
Ilia$ 7JcLziiwić obecne wymagania naszy.ch schodki zna1dujące s.e w tyle sklepu, u-

wsp6ł-cz.eś.n:ików? ciekł do prywatnego mieszkania właś· 
Q!ilil "Hf w ciciela sklepu i tam się zabarykadował. 

Żona w najwyższern przerażeniu wysko
czyła przez okno na trotuar i padła bez 
zmysłów. 

DODRUKU 
PROJEKH i RYSUNKI tot 

wY KONYWA 

Zbrodniarz począł strzela~ zabaryka
dowany w mieszkaniu, do którego da· 
remn'.e starali się dostać zaalarmowani 
strzatam~ mieszkańcy domu f obydwaj 
subi~kci. Dop'.·ero dużemu oddziałowi po
licji urlato się sforsować przeszkody i 
wtargnąć do mieszkania. Tam jednak za
stali już trupa: morderca wystrzałem z 
rewotweru poroawit się życia. 

tyrn wypadku przypuszczeme zwykłego . . . 
zbrodniczego napadu w celach rabunko- wa1ą w:tedy wy~łady {) ter~me • P<l 

wych, gdyż gdyby tak było, tajemniczy I wykładzie studenci przystępuJą do ba

ten czlow:ek wybrałby n~ srebrny, lecz dania map, pomagając sobie przy ich 

platynowy pierścień. odczytywaniu rzutem oka na horyzont 

--

~ ri~~i! Yosz 11 
PIOTRKOWSKA 

~lll.1'11.\8' TEL. 57-6a Dotychczas nie udało się stw(erdzi6 
ie.2:0 tQżsamoścL M71la~ ~~~ ~- __ ~~J salńcićnodów wy~cfa·owy~li pr"L y mecie na drodze "do Mors[fc'go OE. 
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Dr. SCHUBERT. 
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Kokosowa zarobki 
sprzadawców ulicznych. 
Na ulicy można zrobić maiątek, 

ale ... nie u nas . 
.Mli.asto Manclie&ter ma speojailną ko-

I misję, której cel~m ie-sit badalliiie stoS1t11-
l ków, panujących w h<ł!ndl1t1 Uilicznym. Ko- , I misja ta d.Jochoclzi inier8.'Z do nadzwyczaJ , 
, nych wyn.Lków. 

Talk np. ogólni.e ma.ny w mieście CZ) 

ściciel obruwia, „ czarny Joe", zarabia .ro 
czniie ok-0ło tysiąca funtów (prawie 45 
tysięcy złotych). A sprzedawca gQlrąiceJ 
kawy, po.siadaijący nie sklepik., lecz hu
dę, potrafił na tym zrobić spory majątek. I Wynliki badań te.j kom.i&ji manch~a 

1 
siki.ej nastręczyły ~asie an~ielslkiej spo.. 

! sob«l!OOć do zbadania stosunków ty.eh. .ta.k. 

I że w innych miastach angielskkh. Oka· 
zało się, że są ane niemniej ciekawe.. 

Talk rup. przed paro laty zmarła z 

I, Llverpool pewna satruszka; sprzeda.rwa
! ła ooa w ciągu lat c:Z'Łerdziestu cLz.i.encik.t 
1 
i z.ostawiła po sobie majątclt, wynos~) 

'. p:rawiie dwa tysiące funtów (około 190 
I tysięcy dotych). 

zastępować będzie na sesji Ligi Naro. · Lecz :ii w mych mi.arstach opła'ci się 

dów w Oenewłe chorego Stresemanna ; W Ostendzie )eden z rybaków wpaar na świetny p·ohWst. \Vpakowat ló.dkę na I sprzedawać gazety. skoro n,p. rw Piieł.$
I · . . ' wóz który wraz z koniem wjeżdża w morze. Mamusie, bojące się o swe ma- ! mouth pewien sp~wca ma ~ te~<> 

obejmie stanowisko przewodnicz1c~~:-· leństwa, chętnie powierzają mu dzieci, gdyż łódka ani nie może oddalić się od źródła J?ll"Zeszł-0 t}\9ią.c funtów: ~ 
delegacji niemieckie.i. l brzegu, ani też dzieci nie mogą zapaść na chorobę morską. Zadowolone są czystego dochodiu. I w ~~yniie m~ brak 

więc i dzieci i matki a przedewszystkiem rybak, każący sobie dobrze pła- baTd'zo :zyskownych IIUieJISc sprziedaiży 
'cić za swój pomysł i wykonanie. dzienmków. 

l'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!UA~!'!!!!!!~'*~!!!!!!WU!!!4L!~!!!!!;!_~~~·!eu!~~!!AF!!M~®~'!!!!!!!!!AA!!!!!!!!!!!*!'!...!!!!~*!~~IW" , ~cen.i:rwn&tołicywpohliż.uButlingiktfatt 
,;;: Hoo:se znafduje s'ię kosz gaizeitowy, ór.,, 

J k 
0 b • , • h k k 9 f ';) go po.siad-aa targuj-e d2iienrn±e oilrol:o '20 

a s1~ ro 1 rozne ,, o· us-po us,y: · • !r1~~~= ~~tó~ir~~0;.r!i?i: 
't · *' lkoipalruiami iZfolta d1a &przedawców gazet 

Poucza o tem szczegółowo biblioteka „Związku Czarów". ~~=: ;t~~~ 
Rów1n:iież ruchome budki z ka.wą go.. 

W Londynie istnieje klub specjalny zginął z ręki tajemniczego ducha. Zresz· 
nazwany ..Związek Czarów". tą całość jest na·wna, jak na dzisiejsze 

Bibijotęka klubowa posiada 1500 to- czasy, gdzie ludzie podziwiać tylko ~oto
.mów, traktujących tylko o „czarnej sztu· wi zręczność kuglarza, bez przypisywa· 
ce". N'ektóre książki należą do prawdzi· nia mu sil nadprzyrodzonych i pokuma· 
wycg rzadkości bibljograficznych. Dzie- nia się z <ljabłem. 
ta. zajmujące się wyłącznie magją ozdo· Stara książka, mówiąc o djabla~h, 
bione są portretami autorów, n'eraz z czyn' to raczej w myśl ducha czasów od
dawno ubiegłych wieków. W bibJjotece ległych. W ,gruncie jest to zbiór rad i 
stoi szafa, szczelnie zamknięta t pilflie prz.episów, jakim sposobem wykpić o<l 
strzeżona, w której znajdują się róit'le bllźniego jak najwięcej gotówki, za po
przyrządy do pokazów magicznych, za· mocą sztuczek dość głupkowato dziś się 
równo starożytnych, jak nowoczes~e. przedstawiających. 

Jest też w ks'ążce trochę o cudow· rąicą maią tam wiefilci OO:b-yit. O kh oza.; 

nej alchemii albo przepis: „Jakim sposo- robkach może świa:cLczyć fakt, i'! 1edna. QI 

bem kot moŻe czł<>wieka przez wodę nii.ch, maj.dująca się w po.Sliżu ga!etji na.
przeciągnąć", lub gdzieindziej: „Jak rodowej, została sprzedana pnea wojną 
można zjeść, wobec mnóstwa widzów, za półtora tysiąca funtów. A są i ta.kie. 
duży pugding cynowy, z apetytem i nie któryich irocmy zarobek dochodzi do l'ł 
wyrządziwszy żadnej szkody żotądko· ty.sięcy fluirntów (180 tysięcy złotych). 
w '''. Są też: „Dzieje djabla" z opisem ie· To też taki handel uliczny w~ 
go ubrania i sposobu, jak się ma ukazy· uprawmany bywa tllieraz masowo. ~ 
\Yać i zachować wobec publiczności. ,przedsiębroccy, którzy u~ ~ 

Słowem gzielo jest m,oże rzadkością Ido s.przed'a.fy ga'Zet lub buctki z karwą 'W!9 

bibljograficzną, a.le rzeczywistej warto· wszys11k:ioh oRcalicach kraju; a za i!c1t ,.Y 
ści nię pos'ada. d:zń:erlaw.ienie .biorą bardzo maczoe sumy, 

iak np.: magiczne kapelusze, pateczki !-~~l!!!!!!!!!!!~~*!·M~MM!!!_!łl!!!!•!Gi!!:™!~AA~#~·b!!!!!'~IM~+~·~AP!!'!M~!!!~:ii~ifi!:!!'!!!!*!-!!!!!!!!*~
1!+!+!4!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

czarodziejskie, cudowne chusteczk ; t. \ -
p. Wśród książek jest dość ciekawy e· s · 
gzemplarz, z 18-go stulecia pochodz:;\cy, 
pod obszernym tytułem: „Cały zbiór 
sztok kieszonkowych i różnych „bokus
Pokusów" w komplecie i z narzędziami 
za użyciem których może, nawet naj
mniej zręczny człow..ek wykonać i po
kazać publicznie, bez nauki i bez nauczy
ciela, nieprzeliczona iłość różnych zadzi· 
wlaJących sztuk, niedawno wynalezio
nych, Jakich n'e znajdzie w żadnem in· 
nem dziele drukowanem, choć całe mnó· 
stwo ludzi chętnie by tajemnlcę tych 

1TRASZLIWE SPUSTDSZEłtł/\ PDCZYłłlfl HURl\liAłt 
KTORY SZALAŁ NA . WYBRZEŻU ALGIERU. 

CAŁE OSADY ZROWNANE z ZIEI\IIĄ. - ZABICI I RANNJ 

przyrządów pOznać chciało". 

Niebywa.y huragan, który zerwał się !korzeniami; z bardzo wielu domów pozo hardZ10 dotkliwie i całej oko-lky, uywa• 
w sobo.tę na wybrzeżu Al.gie.ro międą , stały jedynie gruzy, tak silne były wstrz~ \ ; ąoe da<:hy, irozbiiaią.c bramy i clrzwi db
portami Bomgie a Dżid.jel.J.i, siał tem wię~ j sy ziemi. Dachy wszystkich niemal bu- niów, niszcząc urządzenia elek.trycme f 
ksze spusiosze:nia, że towarzyszył mu ol- j dynków w miekiie huragan porwał i po- wyrywając niemal wszysbkie drzewa. 
brzymi p.rzypływ morza oraz bardzo sił- 1 niósł niewiacl:omo doką<l; brurdzo li<:zne Bar<l:w porw.ame ~kody trucLoo oce

ne w~z~y sko~py zi~iej. , . j<>g;cxły .i plantacje. prywatn": czy _mi~- nić dziś badaij w przybliżen:iiu. Padają.c~ 
DZJ.S Jeszcze rue mozna zdac .sobie 1 s~e z:niildy zupełnie z powaerzdmi zie- dachy zabiły czterech krajowców; poś-

$ą to poprostu narzędzia dla kugla
rzy, opatrzone przepisami, jakim sposo
bem najfatwiej otumanić naiwnego wi· 
dza ' tak go oszołomić, żeby przytem 
można się dobrać do je~o sakiewki. W e· 
pilog udziela czytać można, że autor tej 
·książki nie umarł śmiercią naturalną, ale 

sp.rawy z, ogromu wyirz~d:zonych. strat l nu. ród ludiności cywilnej jest 150 ooób po
spttsfos:zen; tyłe ty1ko .wiadom;no, ze o.ko- Z pośród wię:k.sizych gmachów ka~· ka·le<CZonych, w tern dziesięć baird!zo dot. 
lica została do.s·zczętnii~ zrus.zczona Dh wiar.nia i ki.no zupełnie zn.i:kły, porwant: kliwie. 
obszarze prz,e,sz;ło 50 kilometrów kwad- przez wicher. Konary i szpital worysikowy T<>warzyszą.cy huraganowi p:r.zypływ 
rafowych.. , . UJS'Zikodzone zostały talk dalece, że trze- morza poczynił niebywałe szkody w :pO't 

WsJ?ain.lał~. !?lat.a.ny, ktore zdobiły głó ba je byfo opróiillić. Ucierpiały też bar- cie i na wybrzeżu; mtopił między memi 
wne 11hce Dii<l1elh, zostały wy.rwane z dzo i inne budynki w mieście. drogę, n·a której zgiinęło dziewięciu ma· 

,!!!!!!!*~*!!U~l'!A!!!!'*~w~~~~-!~•!!!!!*!!!!!!!~r-=""'~E~m!!,!9"!!~111!~•!!•~· !!!!*~!i!il~rZL~*-~""'~&~d!!iW~!' Na morzu huiraga:n poczynił takż~ rynarzy. 
wielkie spustoszeni~; wiele ba:rek zginęK Generał gubernator Algieru z~ 

W U J ka n u ła w. falach; fabryk1, ha:n~ary ~ składy w dził wszelki.e środiki niesienia pomocy, (I 

:I><»"C1e zostały doszczętnie zn1czczooie. jedno.cześnie zw.rócił Stię do władz cen-Straszliwy wybuch 
wyrządził na wyspach Sundajsk'ch olbrzymie 

soustoszenia. 

Urzędowy raport o katastrofie tra.lnych w PMYżu o pełinO'Illocn.ktwa w 
hT'ZDli: Niezwykle silnemu cyklooowi to- 7..ai'kiresie kredytów na <lio!aźną pomo'C IIlZł 
wairzys.zył grad i deszcz. Szalał Cl'l1 głów- .terjalną dla nieszczęśliwej ludności. 
n.ie nad miastem, choć dał się we znaJki 

Centrum zabtlll'zeń wulkanic.z:nych na dalszych gwałtorwnych wyhuohów, które 
Jcull ziemskiej, znajduje się w oilrolica.ch równi,eż przewidują geolodzy. 
!WY'SI>Y Celebes, us1:awicz.ni.e da.je znać <> Mi~wicie otworzył .się tam ~ater 
fwem is>t:n.ie.n:i.u. Tam właśnie miały mie.i- na <!sn;e m?I'za!, ~z~ ktory w chwila~h 
sce najsilniejsze wybuchy wulkanów, ja- ~01szema cismema od. ~· mQIZe 
~ not.uie histotja, przyczem jednak się dostać woda w głą}l Zl·e~ a tam za-
~.1-"ć ~ I _, _: h . . blokowana, wytworzyc moze puę MlU-
1!1~ ouar w uuaac Jest za.zwycza1 1,L_ • ..:..<-:- • 1~.L-. . . . . ~ . , J ną o 0111DII'Zynu.ent ~mu ~lui-4 przy 
p:m11e1szą mz np. w czasie u~ęsien w a- lada trz„.;..~ · oduł.n' · k 
ponji, ponieważ .z.nis:zczien.iu ulegają tani pę . ws-~-~~ ~ ·.-1. ~1ą<:~ oru 

. . . , ztem:s.Aą, Ul()IZe roz:ni.~c wy_.......,..ę na 
przewazme maf.e wyspy śród bez.mi.arow drobne s-z;czątlk:i powodują<: ~lamie są
oce~, na których żyje meliczna lud- ~g.o wy~ta.. 
oość. Podobny właśnlie pnehieg miał oatj-

K~ft((~JOH~WAHf H~H~Y KltR~W[ó\V ~AfR~[H~D~WY[H 
P~l~KAY (IM. C. A. 
otwiera w dniu 21 si~rpnia 1928 r. nowy 

kurs dla Pań i Panów. 

Kancelarja zapisy przyjmuje od g. 9 - 12 
i od godz. 14 - 19. 

··\ dras: Bł. Kościuszki 68 
tel 22-90. 

Ohecrue o.żywioną &ria.Wność wyka- więbiy, ze zn&nych n.am, wyibucli w:u1l- ·oi 

~e iam wulkal!l na wyse:pce archipela- ka:nu Krakatau w 1883 roku. Jak wmdo · · 
gu Sundaj1S1kiego, który w cza'Sie plie.rw- mo ~e:pka ta .została w.t«ly zupełniiE: „'. 
sz.egiO wy;buchu zniszczył 30 wsi, pozba- roizsadzooa, a fala wdairłszy się na wy- !';· 
1w:i.afąc życia lkillka itysięcy ludzi. Ludność b.~eże fosy za.tąpila ~ fysię- : 
okoliczn~ch w,ys.epek żyje tam . ~be~ -cy 1uda:i i ~ ·~ W7fŚ~Jr'- lj lJWAOA·! - Opłata rotami 

,w ~JSłitWlczneJ i:J.iw(xize obawia2-l'C .11ę ~ twY.~ !IJ~.!Mliiiiflło~· "". ·#S'łiii. · ·~· :;:'~:siwiii„'ilii+•••-..mmwiiailfi""ii:""iiia~„llO: .... „:lrlit •••••••••••••••t•i•&iil 
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Początek o g. 4 30 I A I N O ll .... P.oc.z-ą1.eK_o _g_4_a_o_ 

Wstrząsa1ący splot tragicz- i, •t g d 1' ł ufalentowanego obrońcy niewin- ł ·1 
nychokolicznościżyciowych 2D8nOml e O a Wona 8 me oskarzonego o zbrodnię, którą sam pope Dl • · 

" 
w r~li adwokata - genjalny FRANCIS BUSH MAN 
tragik, bohater .Ben-Hura·-

Główną rolę niewia- A..._ N A 
sty- kusie elki k1euje ~ 1 L L SO N - najfy~~~~sza Grety Garbo 

WIELKI DRAMAT SĄ!>OWY pod tytułem: 

•TV P ZYSIEiGLY'' 
przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe - walkę prokuratora z obrońcą o przekonanie 

... 12111l.1.!#f#MM#Wl!!l.'l---r: __ s„!....-aD.~.-!~-:„"!ł'~P-R_z_v_s_1 e; __ o_L_v_c_I;!; 
PONADTO prześliczna komedJa z REQINALDEM DENNY p t. 

,,GDY MĘ:ż:CZ źNI SZALEJĄ ••• '' 

SPLENDID 
Dziś i dni nastepoycb 1 

Miłość! 
Wielki nodwóiDY program I 

Sport! Erotyzm! 
Ili 1. „ 

„Dama l rekor~em iwiatowym" 
Dramat erotyczny w 12 aktach. 

REKORD PIĘKNOSCI I SZVKU! 
REKORD DOWCIPU I ZABAWY! 

REKORD PIKANTERJI! 
Perła najnowszel tw6rczościl rtie.i:wykłe uroz• 
maicenie treści! Kolosalne sceny zbiorowe! 

W roli tytułowej LEE p A R R y 
rozkoszna i słodka 

Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedhitl 
i Londynie. . .,. 2. „ 

„Oiieweuka l Pu~ełkiem" 
Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. 

Wspaniała komedja w 10 aktach - z życia rosyjskiego. 

Role główne 
odtwarzają ANNA STEN 

głośna i czarująca gwiazda wytwkrni „SOWKINO" w Moskwie 

ural K. f ~ ~ f L I. ~ A M 8 ~ ft ~ H I, ~. ' ~ L 
Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 

Pocz tek godz. 4. 30 poooł. 

~ltil!&&~am••••••-••••••••••••••- Dokt6r 

~ prawa~i gimnazjów _państwowych K 0 I I 0 r a" 
Zeilsk1e G•mnazjum T·wa ft 

Piotrkowska 85. 

W. t auunow1ki 
Chorob311 •lrórne 

wener311czne I 
moczopłciowe 

POWRÓCIŁ 

,„pt!f~i~::~r~:~~~~21!s:· ,JiRiun ~!!~i!~ . J~ftoFJ 
(przy priystanku tramw pabJanic- , 

kich) przy11nuje chorych w charo- prznprowadz1·1 s~n ""c~:,·;o:::rne 
bach wszystkich specjalnośCi od g. li ·~ 
lu rano do 7-cl po poi Szczepienie na uL eczenle lamp1t Z oddzielnem 
os • na zv moczu. a u. rw. 119 ~ e.rDB a li!! Andrzei·a Nr. 2 WeJ c em Py a li. ( k I k I 6 •j L 1 kwarc. • Ś i 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. ' 

I 
IUOfada a z'ł'.rr..(e (Benedykta) . • TeL 32-28. w śr6dmieścłu potłl 
I; Sv teł. 40-26 God1iny przyjęć: dany z telefonem 

\V!zyty na mieście. Specjalista chorób -0d 1,30-2.30dlaPań POSZUklW80"' 

I Zabiegł l operacje od umoWY. Kąpiele skbrn~h I wene· od ó-8 dla Panów • 

świetlne. Naświetlania lampą kwar- •ycznych. Leczenie Wnaedz1ele 1 św1ę· od zaraz. 

I 
cową .Roentgen, Elektryzacja. Zęby św111Uem, (Lampa od 10 - 12 Ołerty au~ ".Cza"!-_y" 

sztucz.ne. korony złote, platynowe kwarcow~) do admmi~!cp 
I mosty. przyjmuje od 8 -11 .Republiki • 

W oledziele I świeta do godz. 2 Po p. rano i od s-~ p Dr. med. 

Instytut de Beaute bor.bn:ec1. • JAft POlAK ~~~s~~t0!1.~D 
A" N A R y DEL u ,,.,.z CAhnord'r'!e.wnjaętrz43ne p o K o J u· 

Diplom~e de l'Universit~ de Beaut~ Paria U • 
C.eglełn.'ana 19,, m. 8 Tel. 69;92 Cegielniana 43 telefon 64-21. przyzwoicie uine-

p1elęgnac1a skói:v 1. włosów. Spec1alne Tel. 41-32. Przyjmuje od 11-12 blowanego. z od-

1Dasa~e twarzy i ~1ała. Masaże odtłu- powrócił. dzielnem wejściem 
szcza1ące. Usuwarue zmarszczek, broda• . . i wygodami, 
wek. piegów, wągrów i innych defektów Spec1 alista chorób- w· d T L '42 fi<> 
cery. Uauwanie włosów elektrol 1 :lrą tkórnY_Ch• wenery~z· Dr. med. Jub11. oie~ sub, „L. 

eleldroterapja .Sotux" Prz»Jm11l• od nych 1 mocz.opłct~-H E b bE R B." do adm •• Re-
,0_8 wtecz. wycb._)'~aświeilame bliki" 

lamp- 11:warcOWl\o pu • 

Dr. med. Przyjmuje od ChorObJI •kórne 

Ignacy Margou s g. 8 do 10 rano I weneryczne 

.apec)alłsta chorób oczu i od 5-8 w. rlawrot 2 
powróctł Dla pań od 3-5 przvimu!e do 10 ra 

oddzielna poczekal no i od 1-2, od 
Przyfmuje codziennie od12-2 l od 7-8. oia. I 4-8 

L6d:f. At. Koiclu•zkt 13 tel.86·17 dla parr soec. od Języka polakiego 

Bieliznę zmieniasz 2 razy tygodniowo 
kąpiesz się przynajmniej raz 

A twe ubranie? 
Jest na to rada. Panowie i Panie 

Dzwoócie 6 3 • 3 O 
gdyt tylko tam 
Pogotowie KIERSZA si, z11aiduje 

Odświeżamy: Garnitur za zł. 3,-, Palto 
za zł. 3.- Suknię za zł. 2.80, łącznie 

z odebraniem i odesłaniem. 
Zakład Krawiecki. Pralnia chemiczna 

i Farbiarnia Zeroma„ie90 91. 

i ince, suknie trilcotinowe i t. p. 

przyimuje do reperacji. 

I 4 5 azybko wyucza 
Lekarz -GHłJSłl dla niez:amotnych student wyższego I cen„ lec&nlc semestru. Starszych 

f Horow.([l M Orfi. lmAedl.f R :'~~d~ntd~r:k:~~ 
• im' 2. front I piętro 

µrzyjmu1e w l.ecz- • potrzebna manicu• 
nicy przy ·~L Piotr- ul. Zlelon Mt 8. r.zystka od zaraz 

kowskleJ 294 , Telefon 45-49 6-go Sierpnia 20. 

codziennie od godz Chor. skórne I-·· ~ ~ -
2-7 wiecz I ' wener"cane. poirzebny chłopiec 

Dr. Pr:zyim od 8-!J'/z na posyłki. Ra· 
12-2 7-8 wiecz dio·Splendicl. Piotr-

1uo0ł;olłwtóyr f U •1 f .IL-•ł~-;v;;~:~ !.„ 
ft.!. · ~ft !KAŻDY, !~i: a~2f'A'Ł' K':"1':;:!~ 

p 
6 

.
1 

mteresu1ef1lmem _____ _ 

owr Cł • bez względu na służąca :!! 4· ro let• 

Ceg·1e1n·1ana 25 wiek i zawód, niem dzieckiem 
• niech nadeśle poszukuje zajęcia 

ul 8·go ler1tnla 78, IIl piętro. , Specl•lłsła cho SWÓJ adres i zna na stał~ .. Oferty ~o 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu r6b ak6rn.1tch, k d Republiki pod „8 

wener11czn„ch. cz.e na o po- ------
Leczenie lampa wiedź. Wydaw- Doszukuje się 3 po 

CZY St OS, c' '' kwarcową. nh.two Prop g .in I" ~o;owego ~esz: 
'' Przvimule od godz·.dy Filmowej Kra karua z Y"szelk1elill 

Gd 6. Ił 
8-10, 12-2 i 4-81 wygodami w cen• 

Urzędnicy paflstwowi zwolnieni od opłat. a S a 42. Piotrkowska 441 telefon 67•45 w niedz. iświęta 9-1 ków, 11. trum. pośrednicy I Czesne zł. 26 mleaiqcznle. I -----
godz, przyjęć od przyjmułe cylclinowanie. drutowanie, Dla pań od 4-S ••• pożądani. Oferty 

I Kancelatja otwarta codziennie od god:I!. 10-1 PP• i od 6-8 wiecz. 18.30-10.30, 1-2.45 roterowanie oraz lptzllłanie biur i poko oddzielna poczekał· sub. „D. s.M do Re· 

mm••••••••••••••••••••••llli i 8-9 w. Czl'•ze&•nle n»b. nia. publiki. 27 

-najnowszy dramat ze sfer dworskich I spelunek paryskich p. t. 

DEON ,,Książę i Apasz 
Sensacyjno saloaowy dramat w 10 aktach. 

W roli głównej: liaorga D'BRIEn, Virginia Vlłbbl, fflc. DDłłftLDo 

I nad progran FARSA. nad program. 

~\Vydawnictwo ..Republika" sp. z o gr. odp. Wladyslaw Polak. Yil.. drukarnł „Republika" Sp.~ Ocr. Odo. ~iotdowska 49 i 15. Redaktor odpow„ Jaa Grobemiak. 
1 



T1nnisow1 mistrzostwa 
drużynowa. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie tennisowe mistrzostwa dru
żyn:owe. Po dość zac~~tej ·walce War
szawa zwyciężyła Katowice w stosun
ku 4:1. Wobec powy:lszego do finału 
przechodzą drużyny tennisowc :todzi i 
WarszawY. 

Jeszcze jedna porażka fioletowych . . 

Legja-Turyści 4:1 (2:0). 
Zasłużony sukces wojskowych. 

(Od ~pecja/nego wysłannika „Expressu)1 

Spotkanie Turystów z Legją zakoń- Atak fioletowych byt najsłabszą czę-

Wczorajsze wyniki 
z calei Polski. 

Lwów. War.ta - Hasmon.ea 3:1 (2:0'), 
Przewa:ga Wanty ·bramki izdobyli: No
cl1-0wicz S'Zerke i SpoJ.d.a. Dla Hasm.one1 
Kruancholc. Sędzia p. Ar.Czyńsikj. 

Przemyśl. Rewera - Polonia · 4:2. 
Decyidru:jący me.cz o tytuł mi.strza 'kl. A. 
okTęg-u lwow~ieg-0. czyło się zupełnie zaslużonem z\rycię- ścią drużyny. frydman już po 20 mtnu

stwem wojskowych, którzy grali o klasę tach gry byt prawie niezdolny do walki 
lepiej od łodzian, ostał>'onych znacznie i czyn'l wrażenie kontuzjowanego. Le-

n •bł•• ł'" brakiem Karasiaka na obronie. wa strona ataku jakby nie istniała na bo· iii IZSZB mBCZB 1gow-. Legja miał.a jeden z najlepszych dni isku. Najniebezpieczniejszy zawodnik 
w sezonie. Na całej drużynie wojsko- Turystów Węglowski był bezustannie 
wych znać pi'lny trening i sumienną pra· kryty. Milewski był zbyt mało wykorzy· 

Kraków. Cracovia - TiKS. 3:0 (val 
-cower) T\KS. nie przy.był do Kraik-0'\va na 
z:nak p.rot·esttu, z powodu ostatmiich zaf!ć 
w Pooznaniu. Cra-covia rozegrała .towa
a:zys:kie sipotkanńe z Ruchem (W.Lelild~ 
Haijclnki), zwyciężająoc w s.t01SUniku 9:1. W nachcxlzącą niedzielę odbędą się 

łN kraju następując.e mecze ligowe: Ł. 
K. S. - T. K. S., Warta - \\iisla, Po
goń - Czarni i I. P. C. - Bolonja, Le
gja - Ha.smonea. 

Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 

Klub Gier Pkt. St. ·br. 

1. Warta 17 26 38:23 
2. Cracovia 18 25 38 :23 
3. L P. C. U 24 47:32 
4. Wisła ~7 23 sa:20 
5. Pogoń 18 22 44·42 
Ci Czarni 17 2 ł 35 :31 
1. Legja IS 20 42:28 
8. Polonia 17 20 42 :~6 
9. Warszawianka J 7 17 30 :3,1 

10. Ruch 18 17 24:29 
11. Turyści 19 15 34 :40 
1Z. Hasmonea 18 il 34:43 
13. Ł. K. S. 17 10 29:43 
14. T. K. S. 18 JO 35:60 
15. SI~k 19 5 17 :58 

W taben powyższej nie uwzględnio
JIY zostal mecz Ł. K. S. - Wisła. 

cę trenera. stywany, to też rzadko dochodził do 
Nawet szwankująca zazwyczaj Jinja glosu. 

pomocy Legj', grata tym razem ·wyju,t- Bramkarz i·oletowych bronH wspa· 
kowo do rze, zasilaj~ atak świetnymi niale, zwtaszcza w pierwszej czi;ści 
piłkami. meczu aczkolwiek, jedną bramkę należy 

Szczególną uwagę zwracał środko· zapisać na jego konto. 
wy pomocnik gospodarzy, Przeździecki, . Gra dość ciekaw~. Ju.ż w. pierwszyc.h 
który umiejętnie popisywał się grą głów- 11 minutach Węglowski me wykorzystu1e 
kami. . wspanialej okazji, strzelając z kilku kro-

Z obrońców Legji Martyn przewyż- I kdw w poprzeczkę. 
szat znaczn·.e Ziemiana, interweniując w 1 \Vl 7 minucie Wypijewski „objeźdża" 
najniebezpieq:niejszych sytuacjach pod-

1

1 Hi·nca i zdobywa pierwszy punkt dla Le-
bramkowych. gji. 

Katowice. Czami - IFC. 4~2 (1:.2J. 
Naidsipod.ziewanie zwycięstwo Ozarny;ch, 
którzy po przei-wie zidobyli zn-aczną prze 
wagę naid .goopodarzami . .Bramki dla Czar 
nych zdobyli N<11S1tru.la ~ Chmielowski. Dl1 
IFC. - Gorliit.z. . 

Pogoń - śląsk 4:1 (3:.1). Zna.C71!la 
przewaga Po.gon.i dla której hram'.lci 'Zdo 
byili: Ga!1bień i Ku<:hai po dw:iie. il)fa 
śląS'ka - Marchewika. Zawody te pne1" 
wane zostały na 8 minut przed ik-Or.:ce:m, 
z :pwodu wtargnięcia public2'llll0Ści na: 
boisko. Mecz odbył się w Llpin.iaJch.. 

W linii ataku najlepszym graczem Gra się nieco wyrównuje, przyczcm 
byt Wypijewski. Cichecj(i słabszy, .acz· Turyści C_l;ęściej atakują. Strai·k footbat~. ~10· 10 
kolwiek b. niebezpieczny. W 20 minucie Cichecki centruje i re UJ w 

środkowa trójka Lefłi miała dobry Latlko ładną główką umieszcza piłkę w 
dz·'.eń. Łańko kierował atakiem świetnie, siatce Turystów. Do pauzy 2:0. Niem. Zw. Piłki Nożnej. 
a obydwaj łącznicy strzelali dużo, za-

1 

Po zmianie stron zdobywa Nawrot Niem. zw. P. N. nie licząc się absolu-
trudniając ustawicznie Michalskiego. już w a-ej minucie bramkę, wybijając tnie z potrzebami podwładnych mu klu-

Turyści zaprezentowali się znacznie piłkę z rąk Michalskiemu. bów, znowelizował w ten sposób nowy 
gorzej, aniżeli na meczu z Warszawian· Turyści zdobywają kilka rzutów wol- system rozgryweko mistrzostwo, że „re
ką. . . . nych .__nie_wyl~orzystanych. wolucja" była wprost konieczną. Naje· 

~ra~ Karas aka w o~rome dał się W .20 m10uc1e Michalski z rz~tu z ro- nerg·iczniejsze stanowisko wobec oportu· 
druz:ynie b~rdz? we znaki. gu um11eszcz~ piłkę w S:iatce Leg11. nizmu Związku, zajęły kluby hambur· 

~1e posiada1ąc. zap.asowego obrońcy Dalsze mmu~ nalezą d? gospodarzy, I skie, które stanowczo zapowiedzia-ly, że 
łodziame zmusz_ęm byll cofnąć 'f rankusa którzy zdobywaJą ostatnią bramkę z wycofują się z giero -mistrzostwo. Wraz 
do obrony. . . . karn~go za faul frankusa. Ostatec.iny z hamburskimi klubami solidarnie wy· 

frankus, b. ambrtny 1 odwazny pra- wynik ~:1. . . stąpiły kluby z Hannoveru z Lubelcl; 

Suk
"BSJ POłlkÓ"' cowat coprawda za . dwóch, lecz będą~ Druzyny wystąpiły w następuJących dzięki czemu „rewolucja" nahrala potę-
u W mato. rutynowany me mógł podołać roll składach: • żnego rozmachu. Reakcja związku była 

• obroncy. . . . Legia - ~l:Dlow, Martyna, Zi~mian, zdecydowana i natychmiastowa: wszys· 
na lgrzy.skach Ołuchon1e- Jeg? partner Kubik grat chwilami S~aller, Przezdziecki,_Nowakowslu,_wr- tkie zrewolucjonizowane kluby zostały 

mvch wspaniale. . . p1iewski, Nawrot, Lanko, Ciszewstu, Ci- zdyskwalif.'kowane. Sprawa w. ten spo· 
• . . 1 ~a ?zoło hml p~mocy Tuqrs.t6W: wy- checki. • sób rrommdana nie rozwiązuje palące! 

Amsterdam, 'Zr s1erpma. su~ął się ~ab.an, ~tory ~afkow1cie niemal Tu.rysci. - Michalski I, Kubik Al., kwestji to też ocze~iwać należy, iż w 
Podczas lekkoatletY:cznych zawodów umes.zkodhwd C1c~ec}nego. Frankus, Hmc •. Kulawiak, Kaban, Her~ najbliższym czasie zajdą konieczne i po· 

na Igrzyskach Gtu~homemych zawodni- N ~zmordowame pracowar Kula;vlak m~ns, St?łarsk1, frydman, Wegłowskł, żądane zmiany. . . , 

sukcesów. W skoku o tyczce Popławski który nie mógł dać sobie rady z rucWi- Sędziował nieźle p. Nawrocki.· '!!!!!!~"!!'Mf!!*~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! cy polscy odmeśh szereg poważnych natomiast słabo wypadła gra Hm.:::a, I M1chalsk~ li. · 

ujął drug· e miejsce z wynikiem 2,55. W wyin Wypijewskim. S. K. Tajemnicze znikniqcia biegu 100 mtr. zwyciężył polak ~osto- ---?or--
wski (11,4). W rzucie os~czepem zwy
ciężył polak Potęga 38,05. W sztafecie 
4 x 100 mtr. polska drużyna zajęła drugie 
mi'ejsce. 

Zwyclqstwo łodzianina 
w Brazylji. 
Rio de Janeiro, 27 sierpnia. 

·Znany bokser polski wagi pókiężklej 
Oerbich w pierwszym swym występ\e 
w Ri'o de Janeiro odniósł w 4-ej rundzie 
zwycięstwo k. o, bUąc znanego boksera 
brazylijskiego Laurindo Armando. 

Zwycięstwo polaka przyjęto entuzja
stycznie. 

zawody PIJwackia 
wa Wiedniu. 

Wiedeń. 27 sierpnia. 
We wczorajszych międzynarodo

wych zawodach pływac~'ch bieg 40.0 
mtr. wygrał Arne Borg (4:55) przed 
Crabben (4:56), bieg 100 mtr. na wznak 
wygrał Koja-c 1 :08,8, zaś bieg 200 mtr. 
dla pań wygrata Neureulius 2 :42.2. 

Ł. K. S.~Polonja 2:1 (2:1) •. 
Feja zdobywa obydwie bramki dla miejscowych. 

nauczyciela i Jego żony. 
Lubfin, 25 sierpnia. , 

W Izbicy, pow. krasnystaws~iego; 
zdarzył się sensacyjny wypadek znik-

Maifąc wolny termin od zawodów li- dacznia się przewaga Polonji, jednak nięcia nauczyciela żydowskieg-0, nieja-
gowych, cze.rwom rozegrali mecz ?ie I ~szełk.ie j.aj .zrulmsy· w celu zdobycia bram kiego Herscha Scheinera wraz z żoną. 
sfołęicz:ną Polonją. k1 umcootwia dobra w tym dlm.u para: Scheiner przed kilku tygodn'ami przy-

Grę roz;poczy.na LKS. d_o którego na oh:rotków Gałecki - J.erzews-ki. był do Izpicy i tu został zaangażowany 
leżą pierwsze minuty zawodów. W daJsz.ej części zawodów przewa- jako nauczyciel do chederu. Nauczyciel 

W 15-ej minucie ład:ny pBeb6j Mos- żaią gospodarze, jecLnaik atak gra pecbo- sprowadził wkrótce swoją żonę, wraz z 
kala speł,z na nkzem bowiem pil'ka od- wo, a przewaga z tego powodu nie mo- S·letniem dzieckiem. Onegdaj, kiedy dzie 
biła ·się o po1Pr.zeczkę i poszła n.a aut. W że o<l'zw:ierciadlić się w wyniku zwydę- ci przyszły do szkoty, nie zastały ani na-
mmutę późnieij śledź odda.je &trzał na stwo LKS-u zasłuż0111e (rngów 7:1 dla uczyciela, ani żony jego, natomiast w 
bramkę z 20-u mtr., kitóry przeohodZl czerwonyich. łóżku leżał S-letni synek .j poptakiwat. 
nad poprzeczką. Z drużyny go~ci wyróżnił się świetną Na stole znaleziono list, w którym Sch~i-

Od tej chwili gra staje słę ohvart.ą, a grą ~isielińs.ki . w b:t~e, Buł~ow w ner prosi izbick"ch żydów o zaopieko-
nawei zary-sowuje się lekka przewa- ob:ro.rue. o;az Z1mowsk1 w. napadzie. . wani~ się dzieckiem. 
ga gości, 1~órzy za d!UŻO wysuwaią się U ;rn1~sc?'wych .najlepS'I. ?'brańcy. 
naprzód, co ma cfila nich fatalny kociec, Dziwie stę nalezy ospał~J , grze Mos-
bowi.e.m w 23~ej min. AJd.ek wykorzystu- ka:la ora·z ~roduk~-ei grze; Stollc:n. Na ulky Zgierskiiej został przejechany p~ez 

Pod samochodem. 

ie ,,kiks'' obrony zbyt. wysuin.ięt.ęi na- werk~, ~ ktorego gal.er..ia robiła sohii!I samochód Jan Brzozowski, zumieszkaly prr,y 
przód i z niemal 30 mtr. uzyskt.rjoe pro- pośmi~sko. . ulky Nowoprojektowanej 6. Doznał oo dośl! 
wadzenie dla swych h:arw. Sę·dz!.a p. I~ael - n1ez4ecydow.a.ny. ci~ż.kich obrażeń cielesnycli. Wezwane poga-

p bli znoś od tow.ie udzieliło mu wmocy i przewiozło go do 
Polo:nja nlie tTa;ci ~ed:nak animuszu i u !C Cl z pow u mę:pewne1 po domu. Szoferowi Stanisławowi Cyranowskie-

ata.kUJje w dailiszym ciągu. Przy jednych z gody mało. Z, B. mu (Kowieńska 14) ftlkja spisała protoku!. 

takich aitaków przyznany jej z01Staji= '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!~-~·~ll.•!!_!Z!!~*M~W~•~·~!i!'t~m 
r:rut karny za rękę Jasińskiego na po.lu • 
karnem czerwonych, pewnie zamienion} 
w bramkę przez lewego łącz.n.i:ka goścL 

W 26-eij min. śliczny przebój Zimow
skiego w uzyskaniu niemal że pewnej 

Mecze klasy A. w Łodzi„ 
Widzew - ŁKS m. 2:1 (2:0). Widzew Il - LKS. Il 2:2. 

Z powodu niestawieinia się wyznaczo 
bramki przes'2Jkadza Gałecki. W zupełności zasŁużoo.e zwycięstwo Atak nurmiego na r1kord Powoli łJKS. otrnąsa się z przewagi zespołu ro•botni.czego, mimo, że czerwo-

• . . Poloo,j.i .i częs~ za:trndnia Ki~e:lińskiego, ni miJeli w drugiej części zawodów prze 

niego sędzi.ego, mecz prowadził trenei: 
ŁKS-u, p. Li1I1zmaier - b. dobrze. 

WKS, - PTC, 8:1 (4:0). 
Berhn, 27 s1erpma. który się wywią.zuie z zadama brawuro~ .„.tł H ·b :1. . .:11 "'uc> .:z 

Dowiadujemy się, że Nurmi zam·erza wo, jednakże w 42-ej tnift, .zmus:rony je-st w-6ę. ' o.oorowa ramtKa uua ~u pau I 
~ dn. 9 września w Dilsseldorfie zaata· kapitulować po przyziemnym strzale ła z irzut.u karnego. ' Przechodząc pnez ulicę . 
kować rek~rd światowy w biegu g_odzin· .Akl~a ~ ·lewy róg ~~ki.· Do prze.rwy. Sędzia p. Cwtliioti · . sła;oy O:raż z;b"yt rozejrzyj się uważnie, upill-
nym , nalezący do francuza Bouma od wyn1!k nme ulega zmi.a.nn.e. p.rzeCZUilony na :p1mkc1e rzutów spor-· nie.oz kalectwa i śmierci. 
r-0~u 1913 .i wynoszący 19021 mtr. ~ Po zmianie strO(gi do ~aj_ min. uwi-„n~. ~

1 
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Chcesz być zdrowy! Smiej si~! Można zm ~enić 
Smiech jest najlepszym lekarstwem fila duszy i ciała. formę warg. 

Powinniśrily SiP śmiać · 1·akna1·wiPce1· Jeżel.i ~obieta c~ce, ~oże 
• 't 't • m1ec piękne 1 św : eze 

Do pewnego lekarza amerykańskie- .cy jest nletyłk.o odpocZynkiem dla móz- porostu tego najlepszego i najskuteczniej- „usteczka '6 
go zglos·l się nieznany mu bliżej pacjent. gu, ale pOdnletą dla zmęczonego organi- szego masażu, jakim jest śm' ech, ten naj- Po·za oaami, które są zwi.ereirudlem, 
Byl blady i smutny, peten melancholji. zmu„ lepszy lekarz lud.zkośc1. diuszy, o~rornną ro,lę w ludzki.ej twarz)' 
Zwierzyl się lekarzowi, że go nic już w Badania uczonego amerykańskiego śmiejmy sie więc. śmiejmy j:ak naj~ odgrywa1ą usta. Kobieta uśmiecha się, 
życiu nie obchodzi, ani nie zajmuje, że potwierdzają czereg spostrzeżeń z ży- wi1ęcej i jak najs'zczerzej, nie da.~my so- !aiby pokazać piękny łuk swych warg 1 
jest smutny aż do śmierci. Prosił o Ie- cia codziennego. Każdy z własnej ob· Me tego śmiechu zabrać, nie dajmy so-

1

. olśnń,ewai.ącą biel swych zębów. Usta, te 
karstwo. serwacji wie, że ludzie weseli i dużo bie wmówić, że powaga jest lepgza, do- żywe płatki purpurowego kwiatu, nigdJ 

Lekarz był cztow'ekiem rozumnym i s ' ę śmiejący są zazwyczaj zdrowsi, 11iż sto:inte!sza, pożyteczniejsza. n.ie są hrzydilde - jeśli s.a, małe, przyp':.ł 
tnat życie. Nie zapisał więc pacjentowi ludzie wiecznie niezadowoleni i rzadko Kt~ chce być zdrowy, niech się du- minają owoc wi.śn,i - jeśli duże, to o.t-
żadnych kropli ani proszków. Poradził k:edy się śmiejący. Ludziom takim brak żo śmieje! wieraj·<l!C się ponad łuki.em białych zę· 
mu żeby poszedł na wysteP sławnego bów, · pociągają nais w<l~ękiem szczeroś-
komika Wiłsa, a śmjech i dobra zabawa z e J o ci i z,drowi.a. , wyleczą go z pewnością z melanchoł}i. arobłł ..t5 mJ . J• dola ro' w Czy można zmienić formę warg? Na• 
Pacjent pok wal smutnie głiową. Jli !ił: turalaie, jeżeli będziemy je pielęgnować 

_ Jestem zgubiony, doktorze _ 0 - odpowiednio i umiejętnie malowa5. O· 
!wiadczyt _jeżeli na moją chorobę nie- wynalazca gumy do żucia Thomas Adams. w.i.dtjusz w sztuce :icochan<ia oibias.nia nas, 
ma innego lekarstwa, bo~komtk Wiiłs, to że piękne rzymian.ki n:auc.zyły się poo-W Am~ce rO'Z\l)OWsze·chn.iony jest de, przyczem W11',a:dł na p()piysł sfolSl(>Wa. 1-czais rozmowy i uśmiechu . na.dawać 
przecież ia sam- m·ezwykl.e zwyczai ż.uda gumy, kłóry po Inia gumy do pfombOl\van.ia · zębów. Wj swym waxg.om czaro.jącą li.nję. Ust~ 

lstotnle, na chorobę Wil'lsa o lekar- wol:i p:rzenika do Europy i tu znajduje I czasiie roa;imyślań nad ·tym pomydem, 1 zbyit wą.skie należy naicie:rać masłem ka~ 
stwo n'ezmiernie t.rudno. Nierzadki to i zwo~enn.iików. Ci.eik~wą ie:st hi~ir,j.a por\'\.~ 'Stał~ .przeżuwał ~.lmę, dl~ s~ilł? r&wno ' !raowenn, jeżeli zaś .są zbyt grube, trz~b& 
zresztą wypadek, ze u zawodowych we· 1 sta:ma tego zwycza}u ,ktory rue p.o~ta1 cz,esrue gryząc m1ęt·owe 00k1etti: Wyina 1e zmywać tynkturą benzoesu, 00 d:!rnła 
solków i dowcipnisiów występują obja· samOTZUtnie a1e wstał Wi?rowada:ony la:zek z plomhoiwal1i~m zębów się nd.e j' ściągająco. Nigdy nie powie.oo się ust 
wy ostrej melancholji. Dostarczanie we- ! przy poano·cy reklamy prze·z wyna:la:zct, uda.ił, je<l:n,'.lk Adams 2'Jna1azł żyłę zło.ta, gryźć, . ahy wywołać czcrwono~ć, aru 
solości i humoru in.n_yl? podcina ~ ?kh I giumy do ż:ud~, pragn~·ceg'? ze sw;~go po- ~st.a.nowi:wszy ocLP"?wj,i;dm.iio, preparo-1 zwi,~ż:a.~, gdyż to powoduje pękanie i pu· 
widocznie chęć do zyc1a. A przec ez lu- mysłu czerp.a;c 0 1cUpow11edrue zysiki. . wa.c gurmę z cukrem 1 m1.ętą :L to1war łe:Lt chmęoie wug. 
dzie Ci to, tak często lekceważeni i nie- Człowj.ekiem tym był Th0!111a:s A- •l"zucić na ry.n.eik. . I Le.piej już fest naśladować. kokiehk:r 
docenian!• to prawdziwi dobroczyńcy 

1 
dams, , ,kłóry je,szci;e ja:ko młodz:i~i:ec po Początamwo, cliła re>klamy ~wnę taką_ z 18.-&:o wieku .• które gryz,ły m~ędz>: war-

ludzkośc1. mał się z p.e'Wllym me~sykańskim. gel!le- począł roz<lawać za darmo, rów.niocześ- gam.i pl~tenki cy·~Y· .aoy. o~yw1 .... ba!r4 

Ś · h b · • t • t f • · • k ł .,.„ł...,..., b""d'"Cynt '"''a em0~yt1·~~"' 1 ""tale , . h _ 1 _ _,,_ l wę Us't 1 za:chowac 11Ch SWl.eZOSĆ. Jeuczv miec ow·em Jes is o me naiw1ę · - - ~""' ""'" ; "' u .""' ""'.""" "" • lme MHll!lS.'UJa<: w gazetac ten wynaia=n. . . . . .. \_ · · I przeżuwa1ącyin kawałki żywiący Z!l1a- • l•epteJ 1est oo pew1en czas zwilżyć ustł& 
sze.m dob:udz1 e1st"Y~m, a. tęsk?~t~ za . Meks~.n. . id . . CI·. 1• ,, 2 maf~cy niby zna.komicie kOllllSerwować ile...._,„ słoną wodą. Pomada kamforowa. śmiechem i wesołoscią naJbardzteJ 1sto-1 ne1 w Y""u po nazwą " nc :e • Y , . • · • • I ~~· · 1 
t . 1 d k' K żd wi:ca ta chętnie i.est żuta pr.zez meksy- zęby. W krotkim czas1.e guma do :roc.ia uzyta n.a noc, zachowu1e e asivczność nem uczuciem u z iem. a Y z nas k , ' . .,. . . . k • k · -~- · b · t ·Gr nawet w chwili największego przygnę- Stanczykó"':, ge.nerał zaś pr.zebywa1ą·cy , ""' zya1l.rnła p<Xkup, "a Zu.ct·e ie'J w:szłio w A.me 1 n~.~ d 1. ig;~ rur;ię .Ps~ e:nerr· 
hienia odczuwa przec'eż instynktow11ą Chll~' ~Je~mt~cz.onybht c.zęsito z bt;akll lryce w nałóg, Sam Adams zaś umJ.e:ratją·c 1:-a~e ~~ n.askÓ.rek ~/ sz~o~ 
potrzebę śmiechu, która przynieść mu •: ł lkc. e ,,,_~ gt orego Y ;przy.ziwyczarioo.y przed dwu laty, rostaw:i.ł mająteik 415 mil-1· ..Jt-!-ła n.a 1·elł.n elastviazn~:ić. ' 

. l . k . . Gd . l ć lro awa1.Ka ttmy. i I 'UIDl4 6"" , . rnoze u ,gę I uspo OJeme. zie szu rn Młody Adams po . . czął na·ś.ladoiwać ~e jolilów dola.rów, iktó.re "Zarobił ID.a swvm Usta zbyt blade nal~ży "!-alować ale 
trzeba ~ródla tego? , . . lne:ra!a i wrnet zaisma:ko·wał w tym spor~ wyna.la:zik11. · I bard_Zo delika~e .i WD1ejęt?1e.. Dziąsła! 

Pewien lekarz amerykanski zamte-~~~:J&U•"'EZ!M~~ ~ 1powm.ny ~yć rO"Wm.le ładne, )'e'9~ chce:my'f: 
resowat się ostatnio tern pytaniem i po- "' ; aiby usta były apety:cz:ne: Dzią.sła zbyt . 
stanow't zbadać jakie są fizjologiczne i 1 wntlitwe często krwaiwu.ą, dlatego td 
anatomiczne przyczyny ulgi, jaką odczu- na;leiży stosorwać p.ukacie ścią.gałące. A 
warny, śmiejqc się szczerze i serdecznie. więc woda z odrobiiną jodytty, z kwasem 
Rezultatem jego badań j.est duża książka, bornym lub ~ ~ sodą., Ażeby 
w której przedstawia on wpływ śmiechu utrzyina.ć dziąsła :" dobrym ~lle, ~ 
na poszczególne organa w ciele ludzkiem . knąć g~bb .ktory · ~o.liUJ4: • gnicie, 

dobrze 1est po kai:Ulem 1edzemu 1 przed 
mian.iem się d() łómca wypłukać usta let 
mą wiodą z odrobiiną allrooo'Lu. Raz na 
ty·d.z:ień należy zaiody.ooi'Wać. dziąsła PI"LY 
pomocy waty, owiinię.tei na zapałce. Mo 
ma fo samo robi'Ć sokiem cytrynowym. 
Zapobiega łJO p&Uciu się zębów. 

Okazuje się, że wpływ śmiechu na 
organa jęst przedewszystkiem czysto 
mech an 'cz ny. Gdy się śmiejemy, otrZe
wna wywięra nacisk na wątrobę i śle
dzionę, przez C'O zostaje pobudzona ich 
działalność. Nacisk ten z kolei przen':lsi 
się na żołądek, kiszki, serce i pluca, ~tó
re odpowiadają wzmożen 'em swojej ak
cji. Wydzielina gruczołów wewnętrz· 
nych pod wpływem tego nacisku staje 
się obfitsza, nerki zaczynają funkcjo:Jo· 
wać silniej. śmiech po dobrym obiedzie 
jest doskonałym środkiem dla pobudze
nia trawienia, śmiech po wytężonej pra-
W' Aff'd* +:zca: • 

Spiąca królew
na z Londynu. 
Zasnęła w 1910 roku obu

. dziła się w t 928 r. 
Loo.idyńskie dzie00Ji1ki doooszą o nie

cwykłym zaiste wypadku. 
Oto kobieta, która przez lat 18 pozo 

stawała w stanie snu le·ta.rgicz.n,ego, obi.. 

~~ 10~1. l~ m. w nowietr1n 
Jak nam wiadomo dwaj piloci nie& 

mieccy, RisHcz i Zimmerman, pobili w U· 
pcu b. r. rekord światowy dlugotrwato· 

· ści lotu, który · dotąd należał do lotników 
włoskich. W'tznosząc się w górę na samo· 
locie pocztowym typu Junkersa, utrzy· 
mal' się oni w powietrzu w ciągu 65 go
dzin i 25 minut. Ponieważ ptat.Qwce tega 
samego typu wytrzymaly jui w roku 
1926 różne konkurencie lotnicze, między 
innemi lot długości 52 godzin, oraz po
nieważ jeden z nich służył w roku bieżą· 
cym lotn'kom niemieckim do przelotu 
nad Atlantykiem, przeto nie od rzeczy 
będzie1 jeżeli poda!!lY kilka ciekawych 
danych o ostatniej próbie pilotów Risfr 
cza i Zimmermanna. 

Samolot użyty do próby długotrwa· 
tośc' lotu, byt tyu.u Junkersa wzór W 33, -t.z.iła się nareszcie. wyposażony w silnik typu L 5 o Sile 

Ta "śpią.ca kr.ólewna" z Loindy.nu w 280/310 koni mechanicznych i posiadał 
1910 r. za:padła w sen w chwili, kiedy do śmigto metolowe o średni~y 3,3 m. Jego 
wiiedziała się, że iej narzeCWl!ly uległ nli.~ obciążenie wynosilo: 1362 kg. wagi noś-
szcz.ęśł:iwemu wypadikawi. nej ptatowca wraz z wodą chłodzącą, 

2385 kg. benzolu, 75 kg. ol'wy do smaro-
świat <>gaimęły plomie.IDe wieLki-e1 wania 13 kg. prJ:yborów pomocniczych, 

W()jny, pot.em ludy zawarły pokój, z:mie- 15 kg.' żywności i 150 k~. ~a?"i pilotów. 
~Y się ustro~,e państw, kobiety ohcięły czyli tącznie 4000 kg. ob~1ązema. 
włosy, skróciły s:pód:niczki do koilan. &. Zużycie paliwa wynosiło przec · ętn'.e 

25,6 kg na godz. Po wylądowaniu pta-
ona wci.ąż spała . „ t<>wea było w zbiornikach jeszcze 57 

Tera.z otwarła oczy i ze zdlz.iwiiemen• ker. benzolu i 58 kg. oliwy, przyczem 
roze.irzała się woikół... shvier<lzono niezwykle małe zużycie o-

Pa.raliż, który po;raził ciało &i.ew- liwy w ilośc- tylko 17 kg. w i:zasie 05 
czyny wskutek silnego wstrząsu nerwo- godzin lotu. Zapas benzolu, jaki pozostał, 

· lk t · 'e wystarczyłby, aby samolot m6gt pozo-
wego, u~tą)!'1l ~ · 0 m?wa 0'02.0S a'Wl!a 1 stać jeszcze 1,5 do 2 godzin w powietrzll; 
sz,c.ze wi1ele do zycz-ema. . Dane te będą bezspornie cennemt 

Lekarze żywią nadzieję, ii tę n.ie1:„ · . . .~ 1wskazówkami dla wszystkich śmlalk6w~ 
wykłą pa.cjentkę xdołaiią uleczyć zupeit- l f~laist)"C'Zny wiaolr pofaru w rafinerJt n~ffy we~ w ~fanie Illfrici&JIJ_M)_. J~y_ptjących się do sfors·owama Ałłanty-
ioie. · Wartość spalo.nego sui:owc;a obiiczatą na SQQ.000 d.olai.ów„ .... . -- .J · · · )og.ą,,J>ow.::ctr.zna. 
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